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Pułk. Sławek utworzył rząd. 


Panowie 


WARSZAWA, 29. 3. (Pat.). W dniu 
czjsjejszym, o goaz. 19-tej Pan Pre- 
zycent Rzeczypospolitej podpisał na- 
stępujący dekret: 

Do Pana Walerego Sławka, posła 
na Sejm Rzeczypospolitej, Warsza- 
wa. — Mianuję Pana Prezesem Rady 
Ministrów. | 

Jeanocześnje 
mjanuję : 

Pp. Henryka /ózewskiego mini- 
strem spraw wewn, Augusta Zate- 
skiego min. spr. zagr, Marszałka 
Polski Józefa Piłsuaskiego ministrem 
spraw worsk., Stanisława Cara mi- 
nistreim sprawjealiw ości, Stamisława 
Czerwińskiego min. W. R. i O. P,, 
dr. Leona Jantę-Połcz pnskiegO, min. 
roln, inż. Alfonsa Kihna ministrem 
komunikacji, prof, dr. Matakiemicza 
min. rob. publ, Alessandra Prystora 
min. pracy i op. spol, prof. dr. Wii- 
toloa Staniewicza mim. ref. roin., jnż. 


na wniosek Pański 


Ignacego Borńera min. poczt i tel. 
oraz poruczam kierownictwo: mi- 
unisterstwa skarbu Ignacemu Matu- 


szeuskiemu, posłowi nadzw. i mini- 
strowi pełnomocnemu przy król. rzą- 
azie węgjerskim i ministerstwa prze- 


DEDE meem 


Zamknięcie sesji 
budżetow. Sejinu 


WARSZAWA, 29. 3. (Pat.). Pre- 
zyaent Rzeczypospolitej poapisał de- 
kret, zamykający sesję buażetową 
Sejmu z umiem 29. b. m. 

a_a. 


A 


Car i Prystor ministrami. 


mysłu i handlu, inż. Kwiatkowskie- 
mu, posłowi na Sejm Rzpltej. 


czypospoljtej podpisał oupowiednie 
aekrety nominacyjne ała poszczegól- 


Warszawa, ania 29. marca 1930. | nych ministrów oraz kierowników 
Prezycent Rzpltej: lgn. Mościcki. | ministerstw. wod 
Prezes Raay Mijn.: Walery Sławek. | O goaz. 19.15 oubyło się na Zam- 


Równocześnie P. Prezyaent Rze- | ku PRRPIEPE nowego gabinetu. 


Dziś, w niedzielę 30 b. m. o godz. 10:30 przedp. w sali Ratusza 
odbędzie się 


WW EBMCH ia A 


AKADEMJA POSELSKA 


na której przemawiać będą Tow. Tow. Posłowie i Senato- 
rowie: Dr. Diamand, N. Barlieki, inż. A. Hausner, dr. H. Lie- 
berman, M. Niedziałkowski, Kłuszyńska, Kopciński, Sokołowski, 
Żuławski, Stążowski, Ciołkosz i Kuryłowicz. 

Towarzysze! Niech nikogo z Was nie braknie! 


O.K R P P. S. Lwów 


Wzruszeni do głębi okazanem i wyrażonem nam współczuciem 
z powodu tragicznej śmierci Ś' p. 


KAZIMIERZA KIELŁBOSIEWICZA 


wyrażamy naszą serdeczną i niewygasłą wdzięczność wszystkim PP. Pracowni- 
kom fabryki „Merkury* tym, których Zarząd z przyczyn od siebie niezależnych 
musiał zwolnić po latach współpracy i tym nielicznym, którzy pozostali jeszcze — 
za ich sercem podyktowane uczczenie Zmarłego a także wszystkim znajomym, 
przyjaciołom i sąsiadom za oddanie Mu ostatniej na ziemi posługi. 


Rodzina I Zarząd fabryki ,„„Merkury'. 


` 
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Przesileniowe hocki-klocki. 


Jako wjelce charakterystyczne zja- 
wisko w okresje obecnego przesile- 
ma rolitycznego, jakie przeżywa Pol- 
ska, podnieść i poakreślić należy 
głos prasy z najbliższego sąsjedztwa, 
z Litwy kowjeńskiej. Otóż organ b. 
ayktatora Walaemarasa „Lietuvos 
Aias“, dziś popierający rządzących 
[fo ayktatorsku tautinjnków, z entu- 
zjazmem pisze o walce z parlamenta- 
ryzmem w Polsce. Mimo swej niena- 
wiścj ao Polski zachłystuje się z ra- 
uoścj ostatnią mową p. Bartla, wy- 
głoszoną w Senacie przeciw parla- 
mentaryzmowi. Zupełnie taksamo, 
jak pułkownikowskie organa praso- 
we w Polsce. 

W prasie zachodnio-europcejskiej, 
nawet najbardziej reakcyjnej, nje spo 
tykamy takiego entuzjazmu, a jeszcze 
mniej zxozumienia dla logiki toczą- 
cych się u nas wypadków. Cytow a- 
liśmy już „Czas“ krakowski, który 
chocjaż jest pismem sanacyjnem, nie 
tai się # tem, że poprostu nje rozu- 
mie. Kapiralny wyraz swej niewie- 
dzy «cał marszałek Szymański, który 
otrzymawszy misję tworzenia rządu, 
gay potknął się na znanem poczwór- 
nem ultjmatum, z całą szjczerością 
powjeazjał, że może za lat 30 luczje 
to zrozumieją. P. Szymański sięgał 
w swoich ambicjach aż do koncepcji 
rządu parlamentarnego, gay równo- 
cześnje jego przyjaciele polityczni u- 
cerzyli w surmy bojowe właśnie 
przeciw Sejmowi. 

Gay p, Szymański złożył swoją 
misję, zaawało się, że njeuchronnie 
musj po nim przyjść rząd „silnej rę- 
ki“ -— czystej krwi pułkown;ikowski. 
Ale stało się zupełnie inaczej. Za- 
częto znów od współpracy z tymi, 
których porównano z Nakryciem o- 
wego talerza. A w sanacyjnym „Cza- 
sie“ pojawił się artykuł, w którym 
tłumaczono, że marsz. Piłsuaski nie 
wejazje ao rząau, jako ten czynnik 
ala Sejmu najbarazjej arażniący, aby 
tylko umożliwić cojście ao skutku 
rząau współpracy z sejmem. Równo- 
cześnie p. Sławek wziął bojowy u- 
azjał w komisji budżetowej i groził 
rozbicjem plenarnego  posieczenia 
Sejmu. Przesilenie się przeciągało 
nicwiadomo  alaczego, używano 
wszystkich śrocków, aby wczorajsze 
posjedzenje Sejmu n;e doszło do sku- 
tku. Grożono, pierswadowano, aż 
marsz. Daszyński postawił kropkę 
naa i. Posjeczenje Sejmu Nje zostało 
ocwołane. 

Wśróa stronnictw sejmowych za- 
powiedziano, że wprowaczą na po- 
rządek uzjenny sprawę przekroczeń 
buażetowych. I tą groźbą trafiono 
w seano Izeczy. 

Jak się okazuje, sanację ogarniał 
paniczny lęk przed wprowadzeniem 
tych przekroczeń na plenum Sejmu. 
Widno rozszerzenia procesu Cze- 


chowjcza spęazało jej sen Z powiek. 
Tymczasem azień wczorajszy był 
nową niespoazianką. BB najspokoj- 
niej wzięła uazjał w posieazeniu 
Sejmu po otrzymaniu zapewnienia, 
że sprawa minionej gospodarki fi- 
nansowej nje będzie poruszana. 
Rzucono w kąt stosy argumentów, 
ucawaanjających, że w czasie przesj- 
lenja Sejm nie może obradować. One 
służyły tylko celom demagogjcznym. 
Nimi wprowaazano w błąd społe- 
czeństwo. Zatarg skończył się znów 
zwycjęstwem zdecyaowanej postawy 
Sejmu i kompromitacją kierunku po- 


ŁÓDZ. 
tejszej 


Onegaaj oabył się w tu- 
Filhbarmonji wielki wiec 
wszystkich partji socjalistycznych na 
terenie m. Łodzi. 

Zaraz przy wejściu ao sali roz- 
pocz ęły się awantury z tego powoan, 
że injljcja utrzymująca porządek nie 
wruszczała nikogo na salę bez bi- 
letu. 

Kilkaset osób, niej osiadających bi- 
letów, a złożonych przeważnie z ko- 
munistów, 

usitouało wtargnąć na salę, 

a kjeay milicja PPS. nje aopuściła do 
tego, usjłujący wtargnąć na salę, 
wybili kamjenjiami wszystkie szyby 
w drzwiach, prowaazących z garde- 
roby na salę, a następnie rozbili 
rZwi. 

Pocczas tych awantur 5 osób oG- 
niosło rany. 

Z chwilą wszczęcja awantury wkro 
czyła policja, która usunęła usiłu- 
jących wtargnąć komunistów, przy- 
czem kjlka osób zatrzymała. Pozatem 
odebrano ou kilkunastu ludzi , noże 
i kamienie, w które byli uzbrojeni. 
Następnie 

oabył się wiec, 


który po wysłuchaniu przemówień o 
obecnej sytuacji gospodarczej, stwier 
OZI, że: 

a) Kryzys gospodarczy wzmaga 
się w zastraszający sposób, powo- 
aując olbrzymie i przewlekłe bezro- 
bocje wśróa robotników. 

by Przemysłowcy wykorzystują o- 
becny kryzys ao obniżenia głodo- 
wych płac robotniczych i pogwałce- 
nia warunków płacy i pracy. 

c) Rząa, którego obowiązkiem jest 
prowadzić bezwzglęaną walkę z kry 
zysem i bezrobociem prawie nic w 
tej sprawie nie uczynił. 

a) Zasjłki, wypłacane bcezrobot- 
nym są bezwzględnie za niskie inie 


litycznego, który tyle ma pretensji 
ao Polski. 

Co rzynjesje najbliższa przyszłość 
oczywiścje niewiacomo. — Nastąpi 
zamknjęcje sesjj sejmowej i już „bez 
[rzeszkocy” ze strony Sejmu zosta- 
nje utworzony rząd. Z przebiegu čo- 
tychczasowego przesjlenia widać, że 
czynniki „oapowjeazialne'* nie clicą 
aopuścić co powrotu nowego wyda- 
nja rzącu Świtalskjego. Skutki tego 
rząazenjia są zbyt widoczne i bołe- 
śnie dotkliwe. Co postanowi czyn- 
nik „decyaujący', pokażą najbliższe 
ani. 


Klasa robofnicza wobec widma 
masowej nędzy. 


wystarczają na najelementarnjejsze 
utrzymanie, jak również okres zasił- 
kowy jest zbyt krótki. 

e) Pomimo cjężkjiego położenia ro- 
botników, pracujących po 2 i 3 dni 
w tygodnju mjn. pracy i opieki spo- 
łecznej przeciąga sprawę przyjścia 
z romocą w postaci wypłacania za- 
siłków z funduszu bezrobocia. 


Na marginesie. 


Il we Lwowie chcą 
króla! 


Po nieszczęśliwych występach i 
próbach organizacji znalazły się i 
we Lwowie indywiaua, które chcą 
Polskę uszczęśliwić królem. Powstał 
komitet, który szczęśliwie ulokował 
się w dzjelnjicy robotn;czej, na Gró- 
deckjem. Prezesem królewskiego or- 
szaku lwowskiego jest sam p. Ła- 
zowski, mistrz w sztuce aptekarskiej. 
On bęazie naawornym pigularzem, 
jakoże pirzewiaujący monarchiści wie 
aza, iż ta królewska mość w Polsce 
zapacałby często na niestrawność. O 
gocność stajeniiego (koniuszego) — 
komjetuje wiceprezes hr. Korytow- 
skj. Nje widzimy w fonie komitetu 
najpotrzebnjejszego fachowca - psy- 
chiatry, raazjmy po kooptować, za 
naumiar pacjentów można ręczyć, oda 
kancyaatów do tronu począwszy. Był 
jeden taki w Warszawie, już pisał 
oręazja, ale w momencje przytomno- 
ści abaykował. 

Raczjmy też komitetowi lwowskie- 
mu, aby się z gróceckjiego wyprowa- 
azjł, otoczenie «tla takiego majestatu 
najzupełniej nieoapowiean;e. Zaleca- 
my natomiast pałac w Kulparkowie. 
Mimo przepełnienia miejsce napew- 
no się znajdzje, a zwolenników mo- 
narchjj tam moc. 

—0— 
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JUBILEUSZ Tow. H. DIAMANDA. 


Hołd Krakowa. 


Krakowski „Naprzóa* w jubileu- 
szowym anju tow. H. Diamania u- 
mjeszcza artykuł wstępny, omawia- 
jący Jego wieloletnią, wspaniałą 
czjałalność i ogromne zasługi, poło- 
żone dla Socjalizmu i polskiej kla- 
sy pracującej. Cytujemy z niego nie- 
które ustępy: 


„Osobjstą rocznicę 70-ciolecia uro- 
dzin tow. ar. H. Djamanaa obchodzi 
razem z nim cały polski świat socja- 
listyczny. 


Albowiem tow. Diamand należy wo 
najtęższych głów i najpiękniejszych 
charakterów wśróa przywóaców Pol- 
skjej Partji Socjalistycznej, jest jed- 
nym z twórców polskiego ruchu so- 
cjaljistycznego, i założycieli partji, a 
żywot jego, żywót jiaeowej walki i 
pracy, szlachetnej i bezinteresownej 
ofjarnoścj, jest długjem rasmem nie 
rożytych zasług dła socjalizmu i nie- 
c'oaległości Polski, ala polskiej kla- 
sy pracującej i międzynarodowego 
zbratania hidów. 


Obaarzony z natury Niepospolitemi 
zaolnościami, pogłębił on przez stu- 
aja i przez obserwację życia swą 
wiedzę i swe wykształcenie socjali- 
styczne i wyrobjł się na pierwszo- 
rzędną powagę zwłaszcza w spra- 
wach gospocarczych. Mniej więcej 
pół wieku tkwi on w ruchu socjali- 
stycznym, przywódcą partji jest od 
jej założenia w dawnej Galicji, tj. 
od lat 40, ma za sobą blisko ćwierć 
stulecja wytrawnej pracy parlamentar 
nej, więcej niż ćwierć wieku repre- 
zentuje cały socjalizm polski w Mię- 
azynaroaówce. 


Niepodobna wyliczyć tu wszyst- 
kich czynów dokonanych przez tow. 
Diamanaa w agitacji socjalistycznej, 
w której położył ogrom zasług, ja- 
ko niepospolity mówca na niezliczo- 
nych zgromaazenjach. 


W r. 1904 polskie partje socjali- 
styczne wszystkich trzech zaborów 
obrały tow. Hermana Dijamanda — 
swym wspólnym przedstawicielem w 
Biurze Mięazynaroaówki Socjalisty- 
cznej, w którem po dziś czień zasia- 
ua jako prrzeastawicieł socjalizmu 
polskiego. - 


Wybrany z m. Lwowa w r. 1907, 
a ponowne w r. 1917 ao parlamentu 
austrjackjiego, zdobył sobie tow. Dia- 
mana stanowisko jeanego z najwy- 
bitnjejszych i najbardziej wpływo- 
wych  parlamentarzystów. Ceniony 
przez śp. tow. Wiktora Adlera i in. 
przywócców austrjackiej -socjalnej 
Gemokracjj, wywierał tow. ar. Dia- 


mana niemały wpływ na austrjacką 
rartję socjalno-aemokratyczną i na 
jej politykę. 

W budowaniu njepoałegłości Pol- 
ski współdzjałał tow. Diamana wy- 
aatnje w czasje wojny światowej, a 
w Rzpłtej Polskiej zajmuje on jako 
mąż stanu miejsce wybitne. Zasiadał 
on mięazy inhemi z ramienia rządu 
w ldelegącji polskiej ao rokowań z 
Niemcami o traktat handlowy, jako 
znakomity znawca spraw gospodar- 
czych. 

Możnaby mnożyć bez końca wyli- 
czenje zasług tego męża, który sta- 
wszy sję wjelkim człowiekiem nie 
przestał być dobrym człowiekiem, o 
uczucjowem, złotem sercu, ale zbyt 
on jest znaty i popularny wśród pro- 
letarjatu polskiego, wjęc kończę ser- 
aecznem życzeniem, które jest nie- 
wątpłiwie życzeniem nietylko jego 
bliższych qrrzyjacjół, lecz także sze- 
rokjch mas polskiego luau pracują- 
cego, rłynącem z głębi ich serc w 
anju jego sjeamaziesiątych urodzin: 

Tow. Herman Djamana niech nam 
jeszcze żyje aługje lata w Gobrem 
zdrowiu i w njestruuzonej pracy ala 
socjalizmu, dla dobra państwa pol- 
skiego i proletarjatu! 


Emu Haecker. 


Hołd Okręgu bialsko- 
bielskiego. 


W sobotę, anja 29. marca br. ob- 
choćzjć bęazje cały proletarjat siedm- 
azjesiątą rocznicę uroazjn tow. pos. 
ara Hermana Diamanaa. 

Uroczystość ta będzie uroczysto- 
ścią całej partji, całego polskiego 
ruchu robotniczego. 

Ludność pracująca okręgu bialsko- 
bielskiego i okolicy zgrupowana pod 
sztanaarami PPS. w anju tym przy- 
łącza się do ogólnego hołau i ao 
tych wszystkich, co sławić będą Je- 
go wjerność sprawie Socjalizmu, wy- 
rażającą się blisko półwiekową pra- 
cą dla Proletarjatu i Polski Niepo- 
aległej. 

Czcjgoany Towarzysz Prezes Rauy 
Naczelnej PPS i poseł do Sejmu, 
nasz Jubjlat Dr. Herman Diamand 
niech nam żyje i pracuje dla do- 
bra luanoścj pracującej i Socjaliz- 
mu! 


Okręg. Zarząd TUR. w Białej. 
Okr, Kom. Robotu. PPS. w Białej, 


Redakcja i Admin. „Wyzwotenia 
Sjołecziego' w Białej. 
—0— 


ŻYCZENIA 


Z OKAZJI JUBILEUSZU 
Tow. Posła DIAMANDA. 


Czechosłowackiej 
partji w Pra- 


Naczelny 5ekretarjat 
Socjalno- demokratycznej 
aze: 

Szanowni ‘Towarzysze! (po czesku). 

Dziękując za zaproszenie na uroczystość 
ku uczczenjiu 70- lelniego jubileuszu towa- 
rzysza posła łłermana Dramanda, prosimy 
abyście tow. Diamandowi wyrazili podzię- 
kę naszą za prącę, którą spełniał, walcząc 
o dobro proletarjatu czeskiego 1 w naszem 
imieniu życzyli Mu «długich lat beztroskje- 
go życia. | 

Wydział Wykonawczy 
Czeslkiaj Socjalnej Demokracji. 


WARSZAWA. 

Czeigodnemu Weteranowi ruchu robotni- 
czego organizacji lwowskiej, której prze- 
wodzi od lat 50-ciu Tow. Diamandowt, 
serdeczne życzenia przesłyłą 

O. K. R. P. P. S WARSZAWA, 


4 racji 70- lecia Waszych, Szanowny 
|lowarzyszu, urodzin, Komitet — Dzielnicy 
Praskiej PPS. ım. Stefana Okrze w War- 
szawie. przesyła Wam serdeczne wyrazy 
mman I egea za owocną I oharną pracę 
Waszą dla dobra klasy robotniczej 1 zwy- 
cięstwa socjalizmu. 

Całem sercem łączymy się z Klasą robo- 
tniczą miasta Lwowa, obchodzącą puro- 
czyście dzień Waszych Urodzin. składając 
Wam tą drogą hołd wraz z socłalistycznym 
proletarjatem świata. ý 


ŁODŹ. 

Łącznie z życzeniami proletarjatu Pol- 
ski w dniu uroczysiym «całej organizacj 
Polskiej Pariji Socjalistycznej, przesyłamy 
najserdeczniejsze życzenia  CZcigodnemu 
Kochanemu '[owarzyszowi Iiermanowi Dia 
mandowi w roczmęeę siedmdzjesięcjołecia 
nroczin. Oby żył nam jak najdłużej w 
zdrowiu 1 me szczędząć sjł jak dotych- 
czas służy: sprawie robotniczej idei Pe- 
pesowej Niech żyje Towarzysz Herman 
Diamand! Nech żyje P. P. $.! 

z okazji /0-lema urodzm tow. Herma - 
nowi Dramandowi Zarząd Związku Meta- 
lowców przesyła ‚Życzenia jeszcze długich 
i owocnych prac dla, dobra robotników 


KALISZ. 

Szanowny lowarzyszu! 

4 okazji 70-lecia Waszych urodzin a 
pięćdziesięcioletia pracy partyjne; Okr. 
komiie* Iiob.,w Kaliszu zasyła Wam uzna- 
nie za dotychczasową pracę 1 życzy Wam 
jeszcze długiego życia 1 długiej pracy 
dla aobra ,ktasy pracującej 1 Socjalizmu. 

Kom. Okr P. P. Ś w Kaliszu. 


'[wego ślemy (a 


Z okazji jubileuszu 
życzenia 


wyrazy serdecznej gratulacji 1 
długich lat życia. 

Zdrowie 1 życie twoje Szan. łow. Ju- 
bilacie, było ;zawsze 1 jest, zwłaszcza w 
dzisiejszych czasach dak polrzebne 1 ko- 
nieczne dla mas pracujących ł'olskt 1 ca- 
łego świata. 

Żyj nam jak najdłużej 1 prowadź nas 
do zwycięstwa. 

Centr. Związek Górników w 

Wobec konieczności wyjazdu na po- 
siedzenie Międzynarodówki (Górniczej, nie 
mogę osobiście spełnić milego nakazu 
serca złożenia, Wam w dniu Jubileuszu 70- 
letniego życia 1 długoletniej oliarnej pra- 


Polswe. 
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cy, nietylko „dla całego polskiego, ale 1 
całego świala proletarjatu, zasyłam Wam 

ą drogą serdeczne gratulacje 1 życzenia 
tak owocnej pracy dla zwycięstwa 1de, 
której przez całe źżycje byliście jednym 
z pierwszych żołnierzy. 

t Stańczyk, poseł 

5 — 

Komitet miejscowy „oraz Okr. Rady Ro- 
bolniczej Polskiej „Pariji Socjalistycznej 1 
klasowych Związków Zawodowych Cze- 
chowice, Dziedzice. .laworze Śląsk, Rada 
Związków Żaw. 1 Komitet PF. P. 5. w 
Żywcu. Z okazji 70-lecta Waszych urodzm 
ślemy Wam  mnajserdeczniejsze Życzenia, 
prosząc o,wytrwatńie 1 kialszą pracę o zwy- 
(ięstwo. 

serdeczne telegramy naaeszły jeszcze od 
komitetów P. P. S. z Suchej, Tomaszo- 


(jeden z Powiat. Kom. Kob. a jdjien z od- 
aziału Tura); z Siedlec, z Hanówki 1 
od tura z Ilamówki, z Bielska Podłuskie- 
go. z Czarnej Wsi (pow. biaiostockiego), 
Z Sanoku, z Chabówka, nadeszły życzenia 
od Konuntetu |. P. 5. oa Rady Zw. Zaw. 
oda Oadzidu 1. U. R. tr low. Przyjaciół 
Dzieci Podpisane -'są wszystkie związki za- 
wodowe z Dolimy, z lłobowey. 


serdeczny bardzo lst nadesłała Filja 
Stow Drukarzy „Ognisko w Stanisla- 
wowie. 


Dalej nadeszły telegramy od Komitetu 
r. P. S. w Białowieży, z Ghnka Marjam- 
polskiego. 

Z Świeca na Pomorzan: W 70-tą rocz- 
ngee urodzin Bojownrka o Socjalizm, wo- 
aza proletarjatu tow. Diamanda, składają 


| tą drogą naszemu wodzowi serdeczne ży- 


Następnie nadesłano powiaine aefpesze 
z Sambon ı z Chlewiska. 


Komitet Miejscowy  Czeremsko pow. 
Bielsk Podlaski przesyła. życzenia na du- 
żym arkuszu z pięknie ręcznie malowaną 
wiązką kwiatów. 

List z życzeniami posyła Komitet P 
P. 5. w Łowiczu oraz sekretarz Zw. Me- 
lulowców z krakowa tow W ęgłowski, tow. 
D. Wunder z Wiednia, Komitet P. Pi 5. 
w Chodorowie, Związek Fryzjerów Lwów, 
tow. i Blind z Wiednia. i 


Nadeszła 
„Parija socjalistyczna Fintandfi zasyła 
wyrazy yg 1 serdeczne życzenia '. 


rówmiż depesza z tunlandh: 


| KZeDIA. 


wa Mazowieckiego, z Łwka. z Równego. Komitet P. P. S. Świecie. sekr. Partji Viih. 


Z O 


Sejm uchwalił budżet państwa. 


Przed posiedzeniem Sejmu.! Sejm odrzucił większość poprawek 
WARSZAWA, 29. 3. (tel. wł.). senackich. 


W wiełkjiem poanjecenju oczekiwano 
czisjejszego (posiedzenia Sejmu. 

O goazjnje 9 rano klub BB zebrał 
się na ostatnią naraaę strategiczną. 
Uchwały zostały otoczone ścisłą ta- 
jemnjcą, ale na ich temat krążyły 
fantastyczne pogłoski. Mówiono, że 
klub BB nje dopuści do sali obrad 
marsz, Daszyńskiego. 

Ulica koło Sejmu była gęsto oto- 
<zona przez policję, 

Punkt zwrotny nastąpił o godzinie 
10.50. Prezes klubu BB pos. Sławek 
i wiceprezes pos. Kościałkowski u- 
wał sję na naradę ao bibljotekarza 
sejmowego ar. Kołoaziejskiego, któ- 
ry azjała zawsze w charakterze po- 
śreanjika w zatargach politycznych. 
Konferencja z nim trwała zaleuwie 
10 min., nastęinie pos. Sławek wy- 
szedł ao kuluaru wewnętrznego i 
wezwał posłów BB, którzy otoczyli 
go kołem. 

Przemówił ao nich: „Panowie, 
proszę panów na salę, budżet aopu- 
szczaąmy, ani słowa więcej. Posie- 
wzenje bęczie trwało około pół go- 
cziny”, 

Niebawem okazało się, że tłuma- 
czenje sobje celu zebranja klubu BB 
było nieścjsłe. Wszyscy bowiem spo- 
kojnje udali się «co sali posiedzeń 
Sejmu. Nastrój jest nerwowy i pod- 
niecony. 

Przed! posieazeniem miała miejsce 
konferencja pomiędzy marszałkiem 
Daszyńskim, a prezesem Kłubu BB 
posłem Sławkiem i pos. Kościałko- 
wskjm. Treść konferencji Narazie nje- 
znana. Musjała ona aoprowaazić je- 
anak lao pewnego porozumienia. 

Ocwrót ten aokonany przez BB 
[rzea' dzjsjejszem posiedzeniem Sej- 
mu jest ocenjany w kołach parlamen- 
tarnych, że 
ustęjowanie systemu majowego pod 

naporem opinji trwa aałej. 


WARSZAWA, 20. 3. (tel. wł.). 
Komplet poselski barazo znaczny i 
wprost ujeobserwowany w obecnej 
sesji. Swjaakjem takich kompletów 
bywa zazwyczaj Sejm tylko w wy- 
jątkowych wypadkach. Publiczności 
jest stosunkowo mało, gdyż kancela- 
rja sejmowa obostrzyła wydawanie 
biletów. Loże dzjenn;karskie przepeł- 
nione spfrawozdawcami pism krajo- 
wych i zagranicznych. 


Wśróa zupełnej ciszy i nienatura|- 
nym wprost spokoju — przy pu- 
stych ławach rządowych — marsza- 
łek Daszynski otworzył posiedzenie 
zawjaaamiając, że Izba ma załtwić 
jedyny punkt porząaku dziennego, tj. 
poprawki Senatu do buażetu. 


Przea porząakiem dziennym ode- 
słano ao komisji regulaminowej 
wnioski sądów o wyaanie posłów 
Buray i Dworczanjna. Marszałek za- 
wiadomjł Izbę, że manuat pos. Arona 
Spitzberga (kom. ) został unieważnio- 
ny. Następnie ślubowanie poselskie 
złożył pos. Górczak. 


Przystąpiono ao porzącku azien- 
nego, mianowjcje sprawozaatie ko- 
misji buażetowej o zmianach zapro- 
ponowanych przez Senat uo ustawy 
skarbowej i preliminarza budżetu na 
rok 1930/31. 


Sprawozdawca, pos. Wyrzykowski 
(Wyzw.) prosił o przyjęcie wszyst- 
kich wniosków komisji budżetowej 
ao przyjęcia lub oarzucenia popra- 
wek Senatu. 

Izba przystąpiła do 
głosowania naa ustawą skarbową. 

Przyjęte wszystkie wnioski komisji 
buażctowej, za wyjątkiem jednego, 
mjanowjeje, Senat proponował skre- 
ślenje punktu, przyznającego kwotę 


10 mijljonów złotych jako dodatkowy 
kredyt ala min. rob. publ. na budowę 
dróg. Komisja budż. Sejmu wuiosła 
o oarzucenjie tej poprawki Senatu, 
lecz Izba tego wniosku komisji nie 
przyjęła. 

Przystąpiono ao 


głosowania nad prełiminarzem budże 
ŁÓW Vat, 


Przy resortach: Prezydjum Raay 
min, Min, spr. zagr, spr. wewn., 
skarbu, przem. i handlu, komunik., 
roln, oświaty, rob. publ., ref. roln. 
i poczt i telegr. przyjęto wnioski 
kom. buaż. Sejmu, z nielicznymi wy- 
jątkami. 

Mięazy in. przyjęto poprawkę Se- 
uatu o wstawienie ao buażetu Prez. 
Rady min. kwoty 2 milj- zł. na fun- 
ausz kultury narouowej, Odrzucono 
natomiast zwiększenje funduszu pro- 
faganaowego MSZagr. o 2 milj. -— 
W buaż. min. rob. publ. utrzymano 
w mocy demonstracyjne skreślenie t 
złotego jako protestu przeciwko po- 
lityce komunalnej rządu. W buażecie 
min. pracy, wbrew wnioskowi komi- 
sji sejmowej przyjęto poprawkę Se- 
natu, aby zmniejszyć dopłatę do fun- 
duszu bezrobocia o 9 milj. 


Z kolej oaczytano ostateczne cyfry 
buażetu zawarte w pierwszych trzech 
artykułach ustawy skarbowej. Naa- 
wyżka aochoców nad wydatkami wo- 
bec ostatnich uchwał wynosi złotych 
97,81-.707. 

Marszałek Daszyński stwieraził, iż 
buażet zost ostatecznie uchinadony 
i staje się prawomocną ustawą. 

Uważając dzjsjejsze posiedzenie za 
ostatnie w tej sesji, marszałek życzył 
wszystkim posłom Wesołych Świąt, 
poczem zamknął posiedzenie. 
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-Bandycki napad 


Sanafarów na posłów. 


Wyaawało sję, że azień minie zu- 
pełnje spokojnie, tymczasem po zam- 
knjęcju posieazenja przez marsz. Da- 
szyńskiego, pocczas gay posłowie 
byl; jeszcze obecni na sali poseł Do- 
brzański z BB, rzucił się na posła 
Rybarskjiego (KI. Nar.; i uaerzył go 
z tyłu w głowę. Na to pos. Milik 
aał Dobrzańskiemu w twarz. 

Doskoczył jeszcze pos. lazjkowski 
z BB, wyciągnął pałkę gumową i 
uderzył nią rosła Rybarskiego. 

Zrobił się szalony tumult, posło- 
wje otoczyli posła Rybarskiego, aże- 
by go oaczjelić od napastników. 

Równjeż rzucono się na tow. pos. 
Niecziałkowskiego, ale tow. Nie- 
Gziałkowskiemn ucało się unjknąć a- 
taku. 

W Sejmje panuje z tego powodu 
niesłychane oburzenie na bandyckie 
metody BB. 

Jednocześnie w Prezyajum Rady 
Min. poseł Piłsudski oabywa dalsze 
narady z kanaydatami Na ministrów. 


Potępienie bezprzykładnej 
napaści na pos. Rybarskiego. 


Rezolucja Centrelewu. 


WARSZAWA, 29. 3. (tel. wł.). 

Po posjećzenju Sejmu zebrali się aziś 
qrzeastawjciełe lewicy i centrum i 
fowzięlj następującą rezolucję: 
„Ż. P. P. $., Wyzwolenie, Str. 
Chł., „Piast“, Ch. D. i NPR. uznają 
napaść pos. Dobrzańskiego na pos. 
Rybarskjego za bezprzykłaaną formę 
ujawniania n;enawiści politycznej i 
za krok sprzeczny z pojęciem o ho- 
norze. j 

Wymjenjonė kluby spoaziewają się 
że Klub BBWR oapowieanio zarea- 
guje na postępek pos. Dobrzańskie- 
go. 

Uchwała Klubu Nar. 


Na wczorajszem posiedzeniu Klub 
Nar. powziął uchwałę: 

„Klub Nar. stwierdza, że pos. BB 
Stan. Dobrzański aokonał na sali 
sejmowej po zamknięcju posieazenia 
Sejmu, w aniu 29. marca, roastępne- 
go i haniebnego napadu na preze- 
sa prof. Romana Rybarskiego. 

Brak wystąrjenja przeciw pos. Do- 
brzańskjemu ze strony Klubu BBWR, 
KI. Nar. uważać będzje za wyraz so- 
lidarności z nikczemnym postępkiem 
pos. Dobrzańskiego. P. prez. Rybar- 
skjiemu Kl. Nar. składa wyrazy głę- 
bokiej czci”. 

—— 


FABRYCZNY SKŁAD 


LINOLEUM i CERAT 


LEOPOLD HAAS 
Lwów, ul. Legjonów 3. - Telef. 16-45 
POLECA NA ŚWIĘTA: 
LINOLEUM korkowe, wzorzyste i jednobarwne 
LINOLEUM inlaid“ wzory nie ścierające się 
CERATY na stoły i kredensy odpasowane i na metry 
DYWANY wełniane i pluszowe krajowe i zagraniczne 
CHODNIKI jutowe, wełniane, piuszowe i kokosowe 
KAPY na łóżka i stoły kilimowe, pluszowe i brokatowe 
NARZUTKI na otomany i tapczany ostat. nowości 
FIRANKI z tiulu, etaminy, markizety i koronkowe 
OBRUSY płócienne z serwetkami -- kompi. garnitury 


Koce, Derki, Maty japońskie, Karnisze 


Wybór olbrzymi. 


50 WŁASNYCH ODDZIAŁÓW 
W KRAJU i ZAGRANICĄ. 


-P~ Zlecenia z prowincji wykonuje się odwrotnie. "SH 


Ceny najniższe. 


Manifestacje klasy pracującej w Warszawie 


w obronie demokracji. 


WARSZAWA 20. 3. (tel. wł). 
Wczoraj PPS, w przewiaywaniu za- 
machu BB w Sejmie, zwołała na 
goaz. 6-ią popol. zgromadzenie na 
placu Trzech Krzyży. 

Wobec jecnak spokojnego przebie- 
gu posjeuzenja Sejmu zgromaazenie 
to zostało oawołane. 

Mimo to, na placu zaczęli się zbje- 
rać ludzje i całymi pochoaami roz- 
chodzili się po różnych częściach mia- 
sta. 

Wznoszono okrzyki: „Precz z dy- 
ktaturą', „Niech żyje demokracja, 
Sejm, marsz. Daszyński“ i t. p. 


Starcia manifestantów 
z policją. 


Jeana z grup uemonstrowała przed 
gmachem Prezyajum Racy Min., gdzie 
usiłował zastąpić jej drogę koraon 
policji. Wtedy  aemonstranci inną 
crogą ucali się na plac Saski, śpie- 
wając po drocze „Czerwony Sztan- 


car, „Na barykaay“ i „Gay naród 
ca boju...*' 

Na pl. Saskim naajechały 2 auta 
naładowane policją, która zaatako- 
wała manjfestantów i przechodniów. 


Druga grupa starła się z polićją 
na ul. Marszałkowskiej. 

Trzecią grupę rozprószyła policja 
na pl. Napoleona. 

Następnie przea seuakcją „Robot- 
nika“ kilkakrotnie zatrzymywały się 
przechodzące grupy, wznosząc mani- 
festacyjne okrzyki i śpiewając pie- 
śmi robotnicze. 

Najlicznicjsze jednak pochody by- 
ły w dzielnicach robotniczych, gazie 
wielokrotnie aochodziło ao utarczek 
z policją. 
00 

UWOLNIENIE P. HANAU. 


PARYŻ, 29. marzą (Pat). P, tłanau zwoł- 
mona została z więzienia Za kaucją 800 
tys. tranków. 

—<4) — 


8 „DZIENNIK LUDOWY“ nr. 75 z dnia 31. marca 1030. 


„A zbójców było dwunastu”. 


Jak się nie udało „łamanie kości“, 


NU  Butnje nasze pisma donoszą o 
zbroćniczym zamachu bojówkarzy- 
bandytów „frakcyjno- sanacyjnym', 
którego celem było „połamanie ko- 
ści” — w myśl znanej recepty — 
tow. Żuławskiemu i innym towa- 
rzyszom w Jaworznje. 


Na nieazjelę 23. marca b. r. zo- 
stało zwołane zgromadzenie ao Do- 
mu Centr. Zw. Górników w Jaworz- 
nje za zaproszenjami, BB z bebesow- 
camj do spółki postanowili zgroma- 
azenje to rozbić, tj. związkowców i 
PPS-owców zbić i rozpędzić. Ażeby 
jeanakże nie narażać miejscowych 
rozbójników, których w Jaworznie 
robotnicy i obywatele aobrze znają, 
f'ostanowjlj sprowaazić ao Jaworzna 
„Swoich“ lepiej wyrobionych, a w 
Jaworznje nikomu n;jeznanych, którzy 
mieli w Jaworznie zrobić swoje i 
ulotnić się. A przysposobili się na 
ten bandyckj występ z tem większą 
energją, że spodzjewali się zastać 
w Jaworznie tow. Zuławskiego. Se- 
kretarz  „frakcjij* z Zagłębia, Ula- 
nowski, wybrał „najdzielnjejszych, 
swoich zbójów z Dąbrowskjego i aż 
z Zawiencja i przywiózł ich na ten 
występ do Jaworzna, a tu się już 
nimi zaopiekowali miejscowi „sana- 
torzy'', Poinformowano ich gazie jest 
aom CZG., jakj jego rozkład, no i 
kogo mają bić. Po takiej nauce i 
uzbrojeniu w pałki i sztylety prze- 
frowaczono ich ao Domu CZG, a 
ci już sami rozpoczęli swoją „sana 
cyjną“ pracę. Wpaali ao Domu CZG 


z krzykiem: | 
„Gazie jest Żuławski, 


ten zarajca, gazje Papuga? i aalejże 
wywjjać pałkami „i sztyletami. 


Wszystkich tych zbójów przybyło 
do Jaworzna 12. Nie powiodło im 
się jednakże! Robotnicy, którzy przy- 
byli na* zgromaazenje, wjaząc, że ta 
banaa porwała się Oarazu ao krwa- 
wej bijatyki, poczęstowali ich na- 
wzajem, — a kiedy ci „bohaterzy“‘ 
zrobjli aęba, odgrażując się, robot- 
njcy, zaążający na zgromadzenie, oa- 
prowaazjli ich aż za pola poza Do- 
mem CZG., gdzje 


ci „najaziciniejsi' otrzymali ny- 
płacone za „fatygę". 


Głównym aowóccą tej aoborowej 
kompanjj był Paweł Zembik, 


skazany jeszcze poa' zaborem ro- 
syjskim na 20 iat katorgji za 
banaytyzm, 
ongjś członek szajki Krwawnika i 
Trochy, która stynęła z grabieży i 
moraów. Jest on ao dzisiejszego 


cnja pozbawiony wszystkich praw 
stanu. 

Banaa ta oc dłuższego czasu trzy- 
mała Zawiercie i okolice pod te- 
rorem. Nieaawno zamorcowali tow. 
Klekockiego i morderca aotąd nie 
został aresztowany. 

„Naprzód pisze pod tytułem 


„Mora, jako metowa porityczna!: 


„Wyprawa bojówki BB z Zawier- 
cia ao Jaworzna, w celu zabicia 
wicemarszałka Zuławskiego, jest wy- 
mowną ilustracją wstętnych stosun- 
ków moralnych i politycznych ery 
„sanacyjnej', Posłuszna rozkazowi 
„łamania kości”, wyjechała szajka 
wynajętych osobników, rekrutowa- 
nych z pośróa mętów społecznych, 
którym umyślnie na ten cel zapła- 
cono koszta podróży, na wyprawę 
zbójecką. Uzbrojeni w specjalne pał- 
ki i sztylety, wyruszyli celem doko- 
nania tego morderstwa. 
Komuniści, czumowcy, zawodowi 
banaycj,„stanowią tę szajkę oczajdu- 
szów, gotowych ao wszystkiego za 
pieniącze, obecnje wynajętych przez 
BBS, a płaconych przez BB. Robot- 
nicy jaworzniccy „oaraazili“ im mor- 
au w tak skuteczny sposób, że arugi 
raz odechce się tym gorliwym zwo- 
lennjikom rewizji konstytucji próbo- 
wać podobnego przeusięwzięcia'. 
—0 — 


Utrwalenie się angielsk. rządu robotniczego. 


LONDYN, 2.9 HI. (AW.). Poro- 
zumjenje Mac Donalda z Lloyd Ge- 
orgem, które całkowicie zmienja sy- 
tuację (polityczną, aoszło ao skut- 
ku na tle zobowiązania Mac Donalda 


FR p Daen. Bak 2 1, IV. 19390. 
W. RAORT. 


MONOPOL. 


Nie wiem, czy przeczytaliście sobie 
już najnowszy „ukaz“ Państwowego 
Monopolu Spirytusowego? Ja prze- 
czytałem i wyznaję, że struchlałem. 
Jest to jeden z najgorętrzych uka- 
zów, jakie się pojawiły oa czasów 
średniowiecza. Groźne, ponure cie- 
nie zmartwychwstały i wyłoniły się 
z za kotary maskującej cywilizację, 
za którą tak chętnie kryje się luaz- 
kość. Oażyło w całej pełni czikie i 
wybujałe barbarzyństwo i uaerzyło 
w pysk wszystkie ideały i dogmaty 
człowieka współczesnego. 

A więc, w okresie „Ligi Praw 


Człowieka“, dążeń ao uniemożliwie- - 


nia wojen, zniesjenja kary śmierci, 
zaniechania walk gazami trującemi, 
rozbrojenia i pacyfikacji poja- 
wia się, w czasach zupełnego po- 


ao zreformowanja oraynacji wybor- 
czej .pirzea! następnymi wyborami. — 
Zobowiązanie to zapewnia rząaowi 
awa lata życja. 

—0— 


koju, manifest groźniejszy niż wszy- 
stkie manifesty wojenne, dzikszy, niż 
wszystkie poczynania sadystycznych 
generałów okupacyjnych i straszniej- 
sze niż wszystko, do czego państwo 
zmusza swoich obywateli w czasach 
wyjątkowych, kiedy choazi o byt i 
istnienie tego państwa, Manifest Mo- 
nopolu Spirytusowego jest straszny ! 
Tem straszniejszy, że współczesnemu 
Europejczykowi nie może pomjeścić 
się w głowie, jako aokument, któ- 
rego treść stoi poniżej linji etyki 
i kryterjum bjałej rasy. 

Bo co też to za obrzydljwości, cho- 
toby i njeszczęściu wieści nam Mo- 
nopol Spjrytusowy! Otóż gość, któ- 
ryby z rozmysłu, albo przez pomyłkę 
napit się spirytusu denaturowego, zo- 
staje skazany obecnie na jeszcze stra- 
szniejsze męczarnjie, jak aotychczas, 
gdyż Monopol Spirytusowy postar 
nowił wzmocnić skażenie spirytusu 
denaturowanego przez aodanie no- 
wych awóch barazo silnych substan- 
cyj chemicznych, które powodować 


będą skutki cla zarowia bardzo groź- | 


ne i objawjające się natychmiast po 
spożyciu. 

Posłuchajmy, jakie to nowe sub- 
stancje chemiczne będą «oaawane o- 
becnie do spirytusu i jakie powodo- 
wać będą skutki. A więc: 

Domieszki do naaania spirytusowi 
wstrętnego smaku i woni, wywo- 
łują: 

a) wymioty, omdlenia, arzączkę i 
nieżyty błon śluzowych ; 

b) czyszczenie z krwawieniem, tru- 
aności 'w oaaechaniu, ucisk serca, 
zwolnienie tętna, utrata świaaomo- 
ści, zapraa Śmiertelny ; 

c) silne zapalenie żołądakowo-jeli- 
towe, mocz krwawy, obrzęk płuc, 
porażenie centralne, osłabienie serca, 
czasem nawet śmierć, ponadto u ko- 
biet — poronjenie. 

Myślicje, że to już wszystko? — 
Skąaże! Jak masz już napić się ska- 
żonego spirytusu monopolowego, to 
trzeba, abyś miał pamiątkę jeszcze 
lepszą! Docatkowo zafasujesz więc, 
palenie w garcle, przełyku i żołącku, 
wymioty, bóle, sjnjicę, zapalenie pę- 
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Mają powód do „radosci“. 


Na podstawie obliczeń Instytutu 
badania konjunktur, stwiercza „Rob. 
Przegląd Gosp.', że płace gotówko- 
we robotników wzrosły w ciągu ca- 
łego r. 1929 o 5 proc. ale tylko 
gotówkowe, realne płace jednak, o- 
gólne &ochoay robotników uległy 
katastrofalnemu spadkowi wobec re- 
dukcji czasu pracy i wzrostu dro- 
żyzny. f 

Tak samo poważnej reaukcji iite- 
gły płace pracowników państwowych 
w stosunku ao których nie stosowa- 
no wskaźnika drożyźnianego i Nie 
wyrłacano aoaatków  mieszkanio- 
wych. 

W stosunku do gruania r. 1028, 
stwierńaza się gwałtowne zmniejsze- 
nie się obrotów handlowych nietylko 
w hurtowniach towarowych i wy- 
twórniach, lecz i u detajlistów, a 
zmniejszenie to dotyczy mjęazy inne- 
mi nawet obrotów artykułami spo- 
żywkczemi. 

Porównując przywóz towarów za- 
granicznych w miesiącach gruanio- 
wych r. 1028 i 1920, stwierazić się 
musi również spaaek w r. 1029 im- 
portu o 13 proc, który aotyczy 
przeciewszystkiem maszyn i apara- 
tów, ale także i artykułów konsum- 


| w RÓ 


cherza, zaburzenia wzrokowe i śle- 
rotę. 

Jeszcze ci mało?.. A no, to wlepi 
ci Monopol ao swojej mieszanki o- 
prócz alkoholu inetylowego, z któ- 
rego oślerniesz, jeszcze troszeczkę 
oleju krotonowego, którego już je- 
una kropla wystarcza, aby się z kol- 
kami brzusznemi, krwawą biegunką 
i ostrem zapaleniem błon śluzowych, 
przenieść tam, gdzje niema Monopolu 
Spirytusowego, ani chemików war- 
szawskich. 

A teraz, żart na bok! Przecieram 
oczy i nje mogę uwjerzyć, aby in- 
stytucja państwowa w ten sposób 
chciała i mogła igrać ze zdrowiem 
i życjem swojch obywateli. Czy jest 
to do pomyślenia, że bezkarnie moż- 
na wyrabiać preparaty, które dopro- 
wadzjć mogą ao katastrof i nieobli- 
czalnych następstw, tylko dlatego, że 
ktoś co niema na kupno wóaki, czy 
czystego spirytusu, ulegając nałogowi 
pijaństwa, napjł się spirytusu skażo- 
nego?.. A jeśli istnieje prawo ka- 


cyjnych. 
Ale kiedy przywóz ten w ogólno- 
Ści spauł o 13 proc., to wzrósł on 


w grupie najdroższych wytworów 
jedwabnych i koronkarskich, mimo 
wysokiego ich oclenja, sięgającego 


od 45 «o 57 proc. ich całkowitej 
wartości. Co więcej, gdy w grupie 
gotowej oazieży np. tanje fabrykaty 
bawełniane spaaają 8-krotnie, nieco 
droższe wełniane aw ukrotnie, to lu- 
ksusy jedwabne i koronkarskie wciąż 
arożeją, jak stwieraza „Konjunkiura 
gospodarcza. 

Wiaocznje tanjch szmateczek niema 
komu nabywać, bo nędza nie pozwa- 
la: oaziewać sję szerokim masom ro- 
botniczym i chłopskim, podczas gay 
karitaljiścj, kupując jeawabne i ko- 
ronkowe fatałaszki, podnoszą tychże 
ceny. | 

Więc czyż obóz majowy nie widzi 
naocznie, jak aobrze sję azjeje, czyż 
nie mają powodu „raaować' się ze 
stanu rzeczy, gdy taki „obrót“ mają 
wysoko oclone przedmioty zbytku? 
Ale to zapewne wkrótce się zmieni, 
wszak Deyey „radzi“ im kupować 
łódzkie rerkaljki, więc „obrót weż- 
mie inny... obrót! 

—o0— 


Okrycie historyczn. grobu. 


RZYM. Przy wiosennych pracach na 
winnicy pewien rolnik natralił w głębokoA, 
K1 1 metra pod powierzchmą zemi ną 
rzymską mogiłę ze szczątkami wojowm- 
ka rzymskiego. z kopią 1 mieczem. 

W grobie znajdowało się ponadlo 300 
monet złotych, srebrnych 1 miedzianych. 
zanm na miejgce odnalezienia historycz= 
nego grobu przyszła policja, część skarbu 
zniknęła. 


ranja śmjercją ludzi, za to, że napili 
się tanjego spirytusu acnaturowane- 
go, zamiast arogjej wóaki, to ala- 
czego to sadystyczne znęcanie się nau 
ludźmi; ? 

Dlaczego ocbjera im się życie w 
męczarniach, powoli i z uziką o- 
krutnością męki? Czyż nje lepiej za- 
truć takj spirytus arszenjkiem, kwa- 
sem pruskim, czy strychniną, aby bic- 
«ny pijaczyna odrazu nakrył się no- 
gami? Czy konjecznjie musi Frzeaiem 
ośler nąć, krwawić, puchnąć, wynio- 
tować, sinjeć i drżeć, ro to tylko, 
aby umrzeć ostatecznie, ma polu 
chwały Monorolu Spirytusowego? 

Jakieś prawa i ustawy obowią- 
zują prrzecjeż wszystkich! Dlaczego 
uje wolno aqtekarzowi wydać gra- 
mu kokainy, czy morfiny, człowieko- 
wi, który popaał w nieszczęsny nałóg 
narkotyzowania się? Nie wolno, bo 
to może zaszkoazić zarowiu pacjen- 
ta, a aptekarz nie słuchający tego 
zakazu iczje co kryminału razem z 
pacjentem. Dlaczego preparuje się 


nawet trucjznę ala myszy i szczurów 
w ten sposób, aby była nieszkodliwą 
ała psów i arobiu? 

Fabrykant trucjzny ala szczurów 
oapowiacałby także sąuownje, gdy- 
by się okazało, że ta trucizna po- 
zbawiła życia kury, psa, czy świnię. 
Czy tylko człowieka truć można i to 
zupełnie bezkarnie? Nikt nie pochwa- 
la pijaków, ani iajotów, pijących 0- 
czyszczony przez sicbje spirytus ska- 
żony, ale czy chemicy Wraszawscy 
nie mogą naprawdę wynaleźć jnnego 
srosobu oastręczania luczi oa' picia 
spirytusu skażonego? Czy koniecznie 
przez męczarnje, ślepotę i Śmierć? 

Czyżby życje ludzkie było napraw- 
aę mniej warte oa aochodu jaki 
crzynjeść może pjcie czystego spi- 
rytusu monopolowego przez nałogo- 
wych alkoholików ? 

Obwieszczenie Monoprolu Spirytu- 
sowego jest znakiem czasu. Jest do- 
kumentem obyczajowym, którego kie- 
ayé wstyazjć się bęaziemy. 

— 0— 
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Marsz. Daszyński o ostatnich wypadkach 


"WARSZAWA, 29. marca (tel. wł). Dziś 
o godz. 1.45 Marszałek Sejmu tow. Da- 
szyński przyjął w swoim gabinecie przed- 
stawicieli prasy, którym na wstępie o- 
świadczył, iż pragne się z nim podzieljć 
kalku uwagami, które uważa za komeczne, 
aby wyjaśnić to, go było 1 zapobiec io- 
mentarzom, może zupełnie niepożądanym. 

„Odbycje dzisiejszego posjedzenia Sej- 
mu — oświadczył Marszałek — mie było 
am rewolucją antypaństwową. ani me Wy- 
wołało takiego sprzeciwu, który malby 
charakter opozycji. Muszę zwrócić uwagę 
— clągnie tow. Daszyński — 1ż opozycja 
dła każdego państwa, a zwłaszcza dla tak 
młodego, jak nasze, musz być uważana 
za ciężką khorobę, z dwóch względów: 

Po pierwsze dlatego, że opozycja, zwy- 
ciężając mnych, rodzić musi z natury rze- 
czy w tem położeniu próby opozycji u 
drugich, tak, że jest lo początek lałszy- 
wej drogi, która niewiadomo dokąd może 
państwo doprowadzić. W każdym razie 
mieści w sobie wielkie niebezpieczeństwo 
dla państwa, 

Po drugie, opozycja, wyłączając parla- 
ment, zmusza ludność do szukania roZ- 
sirzygnięcia gdziejndziej, czyli na ulicy, w 
tormie, która może być niezmierme dra- 
styczna, bo nie jest niczem unormowana, 
jak tylko przemocą polityczną. 

'Loteż, zwołując dzisiejsze posiedzenie li- 
(zyłem się ze zmysłem państwowym 
wszystkich stronnictw. Muszę też dodać, 
że przedstawiając Panu Prezydentowi Rze- 
czypospolitej. sprawę zwołama dasicjsze- 
go posiedzenia, spotkałem się ze ścśle 
konstytucyjnem stanowiskiem Pana Pre- 
zyqenta, Pan Prezydent anı jednem sło- 
wem nic zajął stanowiska antykonstytu- 
cyjnego. i 

Dalej tow. Daszyński podkreśla, że u- 
chwalenie w termmie preliminarza budże- 
towego na rok 1930,51, ustala jego mog 
prawną, co dla państwa jest rzeczą pierw- 
szorzędnej wagi, albowiem gdyby me do» 
prowadzono «do ustalenia budżetu przez 
Sem, to ohrażonoby dwa artykuły kon- 
stytucji, art. 35 1 art 25. Taric mezałat- 
wene ustawowe budżetu mogłoby być 
pumktem wyjścia (dla. każdej opozycji Co 
do kwestjonowania postanowień konstytu- 
cji. Dlategoteż spokój budżetowy jest spra- 
wą. pierwszorządnej wagi. 

Budżet uchwalony klziś przez Sejm me 
jest delicytowym, albowiem skreślono wic 
pozycji: 10 muljonów złotych na drogi 1 
Y muljonów złotych na bezrobocie, razem 
iy milomów złotych, tak, że deficytu me 
ma. Przy głosowaniu okazało się, że Sejm 
równowagą budżetową respektuje. 

Następnie Marszałek Sejmu dowodził, iż 
przebieg dzisiejszego posjedzenia dowiódł, 
iż wszystkie bez wyjątku stronnirtwa 1 
grupy sejmowe uznały zwołanie Sejmu na 
dzień dzisiejszy Za rzecz konieczną 1 zgo- 
dna z konstytucją. Nie ma żalnego wy- 
fąlku 1 mie było żadnego zastrzeżenia. Jest 
to ujawnionym publieznie dowodem, 1ż 


wszystkie stronnictwa uznały zwoła- 

me Sajmu na dzień dzisiejszy zu lo- 

galie 1 konieczne, 

Po tem oświadczeniu, przedstawiciele 
prasy zwracali się do Marszałka Sejmu z 
dodatkowemi zapytaniami, 

Marszałek odpowiadał stwierdzając mię- 
dzy innymi, że żadne stronnictwo nie 
zwracałóo się do niego z prośbą. aby me 
zwoływał dzisiejszego posieazenia. 

Na pytanie zaś, czy które stronnictwo 
zwTacało sję o rozszerzenie porządku dzien 


nego na inne sprawy, Marszałek odpowie= 
dzia, 12 był u mego poseł Winiarski z 
kłubu Narodowego z interwencją o wsta- 
wienie do porządku dziennego sprawy kre- 
dytów dodatkowych za rok 192728. Na 
to Marszałek oświadczył, że nie ma spra- 
wozdania. 

Wiadomości, podane w prasie o twier- 
kłzeniu, że Biuro Sejmowe me ma spra- 
wozdunia nie było ścasłe. Marszałek wyja- 
śnia, 14 każde sprawozdanie idzie najpierw 
do drukarni, która zajmuje się jego wy- 
drukowaniem a dopiero potem do Mar- 
szuka Sejmu. Otóż Go dnia dzisiejszego 
Marszałek tego druku nje otrzymał. Zie- 
sztą Marszałek przyznaje szczerze, iż nie 
uważa tej sprawy za taką, klórąby można 
było dziś załatwić. Dyskusja nad setka- 
mi eytr, gdzie chodzi o kilkaset miljonów, 
wymaga — zdaniem jego — ogromnej u- 
Wagi, Marszałek nie mógłby więc. choćbv 
mia: sprawozdanie postawić tej sprawy na 
porządku dziennym ostatniego poscdze- 
nia Sejmu. 

wWreszcje na pytanie, jak Marszałek za- 
patruje się na sprawę rozwiązania Sejmu 


z racji sytuacji politycznej, odpowiedział, 
iż po JI. października roku ubiegłego przed 
klada F. Prezydentowi Rzeczypospoliej tę 
kweste Rozwiązanie parlamentu jest do- 
wodem, że rząd nie odchodzi. Prezydent 
kzeczypospolilej uważając, ze rząd ma rą- 
cję, odwołuje się do wyborców, aby do- 
stać inny parlament. lo jest u nas od r. 
1526 na szczęście  konstylucyjmie załat- 
wione. 

Przez sześć lut pierwszych bowiem by- 
lśmy w tem okropnem położeniu, iż Sejm 
nie mógr być rozwiązany 1 wskutek tego 
położenia zaszły właśnie wypadki majowe. 

Gdyby Prezydent Rzeczypospolitej imógt 
by: wówczas własną mocą Sejm rozwią- 
zać, doszłoby na wiosnę 1926 roku do 
tego rozwiazanią 1 zamiast wypadków ma- 
jowych mnelibyśmy nowe wybory. 

lo była para, która spowodowała wów- 
czas wybuch. 

Jeraz jednak mamy wentyl bezpieczeń 
stwa — 1 Marszałek uważa to za zjawisko 
konstytucyjne. Czy ono było celowe, tego 
mie wie. Należy to do decyzji p. brezy- 
denta Rzęczypospolitej 1 p. Premera. 


Manifestacyjna uroczystość 


ku czci tow. posła Diamanda. 


W pięknie udekorowanej, czerwo- 
nymi sztanaarami, sali „Gwjazdy*, 
rozpoczęła się wczoraj o goaz. 7.30 
wjecz. uroczystość uczczenia 70-lecia 
uroczin tow. pos. Dr. Hermana Dia- 
manda. i | 

Wielka sala została przepełniona 
gośćmi, tak, że na q»omieszczenie 
wszystkich przybyłych towarzyszy 
musjano zająć przyległe pokoje, któ- 
re również zostały po brzegi wypeł- 
nione, 

Z licznych miejscowości kraju przy 
byli aelegaci w olbrzymiej liczbie, a 
więc: kjlkadziesiąt osób z Borysła- 
wia, po kilkanaście osób: z Droho- 
bycza, Sambora, Stanisławowa, Stry- 
ja, Przemyśla, Kołomyji, Chodoro- 
wa, Tarnopola i z szeregu innych 
miejscowości Małopolski. 
Uroczystość zaguit fow. rea. Szczyrek 
który w przemówieniu swoim oddał 
hoła niestruazonemu  bojownikowi 
Socjalizmu, poanosząc olbrzymie za- 
sługi i wielką rolę, jaką odegrał 
tow. Diamand w polskim ruchu so- 
cjalistycznym. 

Po przemówieniu tow. Szczyrek 
wręczył Jubjlatowi, imieniem OKR. 
PPS, pięknie wykonany upominek. 

Następnie wygłosił przemówienie 
tow. Drewniak w imieniu Zw. In- 
troligatorów, składając tow. Dia- 
mamaówj w «arze artystycznie wyko- 
nana księgę ramiątkową. 

Z kolei, poanjosłe przemówienie 
wygłosiła tow. sen. Kłuszyńska i- 


mienjem CKW, PPS. i Centr. Wydz. 
Kobiecego. 

Dalej przemawiali kolejno: tow. 
sen. Sokołowski jmieniem ZPPS, 
tow. sen. Kozciński imieniem TUR-a 
tow. pos. Kuryłowicz mieniem Centr 
Kom. Zw: Zaw. i Zaz. Gi. ZZK, 
tow. red. Haecker imieniem organi- 
zacji krakowskiej i redakcji „Na- 
przoauć, tow. ar. Eimdugler imie- 
njem „Bundu“, tow. Laskowski im. 
lwowskjej Rady Zw. Zaw., tow. Prz 


wtocki imieniem organizacji Zagłę- 
bia Naft. i Zw. Zaw. Rob. Przem. 


Naft., tow. Hałuch im. Centr. Zw. 
Zaw. Górników w Polsce, oraz liczne 
przemówienia delegatów z wielu 
miejscowoścj kraju. 

Na uroczystość nauesłano olbrzy= 
mie stosy pism powitalnych i tele- 
gramów z kraju i zagranicy. Między 
iunymi naaeszła acpesza oa Sekreta- 
rjatu Międzynaroaówki Socjalistycz- 
nej, oraz pismo od tow. sen. Bole- 
sława Limanowskiego. 

W oapowieazi na przemówienia 
tow. Diamand wygłosił obszerną, 
przepiękną i podnijosłą mowę, w któ 
rej, nawjązując do bieżących wypiaa- 
ków w kraju, nawoływał klasę qra- 
cującą do wytrwania. 


Robotnicy ! 
popierajcie Wasze pismo 


„Dziennik Ludowy* 


Oszukańczy kantor wymiany pieniędzy. 


Wyazjał śleaczy P. P. przeprowa- jį 


dził rewizję w kantorze wymiany 
Berla Templa r. Starkera, zajmuja- 
cym się ratainą sprzedażą obligacyj 
państw. pożyczek premjowych tzw. 
aolarówek i premjówek po naamier- 
nje wygórowanych cenach. Ustalono 
przytem, że firma Berl Tempel, kan- 
tor wymiany we Lwowie pasaż Haus 
mana 9, za pośreanictwem 1868 a- 
gentów zamieszkałych na terenje ca- 


łej Polski uprawia wyzysk, gdyż 
sprzedaje obligacje po cenach nic- 
stosunkowo wysokich przenoszących 
njejeanokrotnie o 100 proc. wartość 
giełaową srrzecanych obljgacyj. Do- 
tychczas zostało sprzedanych przez 
ów kantor ponaa 16.000 sztuk obli- 
cyj po cenach lichwjarskich. Przeciw 
firmje B. Tempel wdrożyła Prokura- 
tura Sądu Okręgowego dochodzenia 
o występek lichwy. 


Dalszy ciąg rozprawy. 


STrawa tajemniczej śmierci Ś. p. 
Rylskjej zbliża się do końca. Mimo 
tylodniowej rozprawy nie została o- 
na wyśwjetioną nałeżycie, choć pro- 
kurator zapewnia, że bieg sprawy 
jest całkiem jasny i nje ulega wąt- 
pliwości, że ex-major Rylski był 
sprawcą Śmierci swej Żony, gayż 0- 
brońca oskarżonego dr. Lanaau w 
swych wnjoskach dochoazi do tej- 
samej konkluzji. 

Z wczorajszej rozprawy najwa- 
żnjejszem byłoby zeznaje funke. PP. 
Zjelenjewskiego, który stwieraza, że 
przesłuchiwany Naaała oświaaczył z 
całą pewnością, iż Uaała faktycznie 
był krytycznej chwili na jabłoni i 
wjiazjał ucjekającego Rylskiego, lecz 
nie chce tego zeznawać. Ale gayby 


Niedziela godz. 10-ta — boisko Czarny”h 
UKRAINA — CZARNI IB 
Zawody towarzyskie. 

Godzina 11.30 boisko Czarnych 
LECHJA — CZARNI (wa). 
Zawody towarzyskie. 

W czasie zawodów odbędzie sę Bieg na 
przełaj. Stwt a meta na boisku, 
(Godzina 10-ta — boisko Pogom 
ŚWITEĘŻ IL — POGORG M. 
1 Zawody o mistrzostwo kl. B. 
(rodzina 11.30 — boisko Pogom 
HASMONEA — POGON (iga). 
Zawody lowarzyskie. 
Godz, 11-14 — boisko 40 pp. Pohulanka 


BIEG NA PRZEŁAJ LECHJI o PUHAR 
PRZECITODNI. 
Godz. 15.15 — boisko Switezi 
HASMONEA IL — ZENTF |. 


Zawody towarzyskie, 
Boisko Swilezi — Zamarstynów 
POGON IB. — ŚWITEŹ L 
Zawody o mistrz. klasy A. 
dl 


Ettingera samma 


usuwa radykalnie bez bolu upor- 


czywB nagniot ki i zgrubiałe 
naskórki — Skład i wyrób: 


Apteka M. Ettingera 
hWÓW, FLAC BOŁUCHOWSKICH. 


lepiej przycisnąć go, to 
wszystko wyśpiewa. 

Z aalszych zeznań świaaka wyni- 
ka, że proso rosło faktycznie, lecz 
było wysokje do piersi i tak rzaa- 
kie, że absolutnie nie zasłaniało wi- 
aoku miejsca gczje nastąpił skon śp. 
Rylskiej. 

Zeznania innych świadków 
mniejszej wagj. 

Prawaopocobnie proces potrwa je- 
szcze kjlka ani. 


napewno 


były 
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Rosztem najbiedniejszych. 


Systematyczne podwyżsSza- 
nie apiat miejskich, 


Dyrekcja Miejskiej Koler tieklrycznej 
we Lwowie podaje do wiadomości, że na 
podslawie uchwały kady Przyhocznej Ko- 
musarza Rządu m. Lwowa z dnia 27. IH. 
1950 zmiema się ceny nicktórych biletów 
tramwajowych z dnjem 1. kwietnia 1930 
jAk następuje: 


Biet na 10 jaza bez przesiadana ze 


mł. 2— ma zł. 2.25, 
Buet na 10 jazd z 


j przesiaaamem że 
zł zAU na zł. 2.70. z 


biiel abonam. miesięczny do jazdy do- 
wolhej «ze zł 2250. ma Fal, 45-© 

Bilet abonam. miesięczny do jazdy dwu- 
razowej ze zł. 10.— na zł. 12, —, 

Biet dla młodzieży szkolnej abonamen- 
lowy nnesięczny ua 60 jazd (bez ograni- 
czema ilości przejazdów az;ennie) z pra- 
wem przesiadania zł. 4,50. 


Abonamentowy miesięczny na 90 jazd 
(bez ograniczenia aloścj przejazdów Zieta 
nie) z prawem przesiaaania zł. 7—, 

Do nabycia biletu na 90 jazd wyma- 
game jest zaświadczenie władzy szkolnej 
wzgl. akademickiej, że uczeń ma dwura- 
zowy rozkład zajęć. 


Bilety na 90 jazd sprzedaje się tyłko 
w kasie abonam. M. K. £. przy ul. Wó- 
leckiej 2, parter. 

—— 


EE E | 


„Świątynia pokoju“ w Locarno. 


„l owarzystwo 


, Przyjactół 
nem odnowieniu oliarówało miastu jako 


Pokoju 


nabylo 


wo Locarno kaplicę, klóra po grunlow- 
„świątynię pokoju ` dla upamięmienia kon- 


ferencji locarneńskiej, która zmnicjowała pacylikację isuropy 


Demonstracje komunistów. 


Wczoraj w goazinach wjeczornych 
nieliczna grupka komunistów, zgro- 
maazjła się poa więzieniem Brygidki, 
demonstrując swoje sympatje z wię- 


zjonymi. — Demonstranci obrzucili 
gmach więzjenny kamieniami, wybi- 
jając 2 szyby. Przybyła policja roz- 
rrószyła cemonstrantów, 


Aresztowanie szajki wyzyskiwaczy robotników 


WTIELUN. Policji wieluńskiej uga- 
ło się znikwidować szajkę Tromysło- | 
wych wyarwigroszów, którzy poa po 
zorem nwerbowania partyj robotni- 
czych na wyjazd ao Niemiec wyłu- 
azali oa naiwnych gotówkę, sięga- 
jącą nieraz sumy 200 zł. 


skalę. Oszuści brali pjenjąaze na ko- 
szty jakoby umów i kontraktów. 
Jak wykazało śleaztwo, szajka ro- 
biła niezłe interesy, gayż liczba po- 
szkoaowanych wynosi około 200 o- 
sób, przyczem 0a każaej z nich oszu- 
ści pobierali od 80 ao 200 złotych, 


Afera zakrojona była na szeroką —0— 
| Es = p z - a R 
LL) © L4 LJ p LJ 
Pijany szofer przejechał na Śmierć dziecko. 
WARSZAWA, 20. III Wczoraj , i usiłował zbjec, przyczem po dro- 


aze, przewrócjł jakiegoś przechoania, 
zaczepjając go błotnikiem. 
Przy zbjegu ulic Chmielnej i Twar 


zcarzył się śmiertelny wypaack prze- 
jachanja 5-letnjego dziecka przez pi- 
janego szofera. 
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cej, wskutek gwałtownego skrętu, 
samochóc wywirócjł się na bok. 
Przewoaka przeprowaczono ao 8 
komjsarjatu, gdzje stwierazono, że 
był on poachmielony. 
[A z z 


Za niepłacenie podatku 
„„kawalerskiego'. 


KŻYM. Sąa w Anconie skaza: w tych 
dniach 50 mieszkańców tego muasta na 
dotkliwe kary pieniężne, dochodzące w 
niektórych wypadkach do 500 lhrów, za 
niepłacenie t. zw. podatku kawalerskiego. 
Oskarżeni tłumaczyli się cjężkim stanem 
fmansowym, dowodząc, iż od wejścia w 
związki małżeńskie n;e uchylall się ze 
złej woli, lecz poprosliu dlatego, że nie 
mogliby utrzymać rodziny. Z tego też 
względu nie płacih podatku kawalers- 
kiego. Sąd ankoński tłumaczenia takiego 
jednak: nie uznał, 1 wszysikim podsądnym 
wymierzył surowe kary. 


Mały jerzy Redo, syn tapicera, | == 
wyszedł na ulicę w towarzystwie swe 
go kuzyna 14-letniego Ignacego Bar: 
toszewicza. 

Bartoszewicz, jeździł na rowerze 
po choaniku przea urzęaem, zaś Re- 
ao pozostał na przeciwległym cho- 
cniku. W pewnej chwili chłopiec 
chcjał przebjec przez jezanię. W tym 
momencje naajechał samochóa cięża- 
rowy, prowadzony przez 10-letniego 


BYDGOSZCZ. W torfowisku w 
Rzegowie, znaleziono przea kilku ty- 
gocnjamj zwłoki zjemianina Józefa 
Fikipowskjego. 

Narazje przypuszczano, iż Fiipow- 
ski błącząc nocą wpadł ao torfowi- 
EERUEO n m we 


Matka i syn zamordowali ojca. 


ska i utonął. 

Sleaztwo dało sensacyjne wyniki. 
Na zlecenje prokuratora aresztowano 
żonę zmarłego Stanisławą, oraz je- 
go syna 18-letnjiego Jana pod za- 
rzutem zamordowania Filipowskiego. 


Leona Przewodka. 

Koło samochodu uaerzyło chłopca 
oarzucając go o kilka kroków, 5- 
letnj Jerzyk coznał pęknięcia czaszki 
i krwawego wylewu w mózgu. W a- 
gonji odwjeziono rannego Go SZpi- 
tala dizjecięcego, gazie zmarł. 

Tymczasem kierowca, 

zwiększył szybkość 


ków i aamin;jstratorów przeasiębior- 
stwa „Foncjer Francajs', przecjw któ 
rym Od r. 1924 toczy się śleaztwa 
wstępne, zostało obecnie postawio- 
nych w stan oskarżenia z polecenia 


40 tonn aktów procesowych. 


PARYZ, 28 dyrektorów, kierowni- | 


sędzjego Śledczego za sprzeniewie- 
rzenje 25 miljonów franków. Ponie- 
waż firma posjaaała 160 filji, roz- 
mjeszczonych po całej Francji, trans- 
port aktów procesowych wynosi 40 
tonn. | 


Z wydawnictw artystycznych. 
Nowe „morogralje arlyslyoz.“ 


Jerzy Warchałowski: Zofja 


Najnowsze tomiki, wyróżmające się wy- 
tworną szatą zewnętrzną, przynoszą mono- 
gratje Slryjeńskiej 1 Wyspiańskiego. 

Na razie omówimy tę pierwszą publ- 
kację. O Zoiji Stryjeńskiej pisze nader 
trumnie 1 zajmujątco w świeżo wydanym 
tomiku Jerzy Warchałowski Zaznacza, że 
zacame to mełatwe, bo... „mgdy me ma 
się tyle do powiedzenia, a nigdy słowa 


Stryjeńska. nie wydają się tak mewspółmierne z tem, 

co już powiedziała, jej sztuka sama, ta 

Sytuacja na rynku wydawniczym jest sztuka z pozorami popularności, a tak 
równie ciężka, jak 1 w jnnych dziedzi- bardzo onieśmielająca 


nach. Wydawcy nie łatwo godzą się na 
nakłady, które są naogół „nierentowne' 
Inb rentują się zbyt powoli. 

Jem szczerzej Zatem powitać należy no- 
we dzicdka, których celem jest przede- 
wszystikiem szerzenie wacdzy, 1 kultury at- 
tystycznej, uświadamianie ogółu o skarbach 
duchowych, które posiada, ! które winno 
cenić nasze społeczeństwo. 

Niedawno wyszły z druku dwa nowe tio- 
miki „Monografia artystycznych" pod re- 
dukcją Mieczysława Tretera, nakładem Ge- 
hettnera 1 Wolfia w Warszawie 

Wydaiwniciwo to — podjęte w chlubnej 
misji,  mejako  pośredniczenia niuędzy 
światem sztuki a światem widza, konsi- 
nenia sztuki — wiedzie nas pośród galerji 
mistrzów płastyki polskiej dawnych, do- 
by wczorajszej, oraz najnowszych,, ukazu- 
jąf, w synietycznym rzucie główne cechy 
tharaklerystyczne naszych twórców, lmje 
wytyczne drogi ich talentu 1 — co bardzo 
ważne — przynosi w każdym tomiku zna- 
kzną ilość bo 32 reprodukcji dzieł pla- 
stycznych, omawianego artysty. 


O sztuce tej oa lat 15-tu mówi się dużo. 

Jest luk nawskróś orygmama, świeża 
nowa i twórcza, przyszła tak „w porę” 
jak mówi autor, w czasie potężnego ru- 
chu na ile zagadmień dekoracyjnych, 1ż 
Jest zaiste lenomenem w współczesnem ży- 
cu artystycznem, niejako wnikliwą, glę- 
boką odpowiedzią na tysiące pytań o ta- 
jemnicę duszy polskiej 

lrawiona, pochłamającą ją żądzą iwo- 
rzenia, Ńiryjeńska! wyrzuca z duszy. boga- 
tej 1 miepospolitej «całe cykle kaptal- 
nych dzieł, o mesłychanem napięciu kom- 
pozycyjmem: oto „Bajki“ trafnie nazwa- 
ne „rysowanym poetnatem — „holędv* o 
wyraźnych pierwiastkąch muzycznych, po- 
krewne „hkanlyczki* dalej sięganie ilo 
praźródeł polskości 1 stoly Słowian „Bo- 
żki slarosłowiańskie", pyszne „Stroje Wo- 
Dee“ (XVII. 1 XYVIIL wiek). 

Ramy allustracji wkrótce stają się Jej 
Za «ciasne, marzy o wielkich płaszezyznach 
— pokrywa polichromją wnętrze dolmego 
piętra Baszty Senatorskiej na Wawelu, ae- 
koruje fasady kamienie na Rynku Sta- 


rego Miasta w Warszawie. 

Autor podkreśla, że Stryjeńskiej Jako 
ufustratorce trzebaby poświęcić osobną pra- 
cę. Bo kompozycje jej ilustratorskie, czy 
to do „Irenów* Jana Kochanowskiego, 
cy do Tetmajera „Jak baba djabła wyona- 
eyla“, do Siclanki Szymonowicza „la 
Reme Pedoque* France'a, do „Klubu a- 
narchistów * Cheslertona, do „Pana ladeu- 
sza" Mickiewjiezaj 1 m. — są w grumcije |rze- 
kzy me niewolmeczą jllustracją tekstu, ale 
kompozycją „par excellence“ nową, ory- 
gimalnie pojętą na| tle 1 pod wpływem du- 
thowego bodźca arcydzieł Iieratury siwo- 
rzoną. 

dylweta organizacji artystycznej Z. Niry- 
jeńskiej, skreślona jest przez autora bar- 
dzo tralnie 1 zajjnująco, a zwięźle, 

W częśc  illustracyjnej, wykonanej bez 
zarzutu na kredowym papierze, dostaje 
się czytelnik bezpośredmo w krąg uro- 
ku dzieł wielkiej artystki. 
| Jakkolwiek jednobrawne, «dają Już Je- 
dnak te rzeczy pojęcie, ile ekspresji, ile 
wybuchowego temperamentu 1 tenomenał- 
nego wyczucia ruchu, Charakteru, ile prze- 
pysznego stylu tkwi w tych zjawąch, które 
wysnuwa z kluszy swej Stryjeńska. 

Nezapommane wrażenie czyni Urszula Z 


Trenów kKorhanowskiego, fragment z al- 
lustracji do „Monachomaehji” Krasickie- 


go, Sielanek Nzymonowicza, obrazy Z salh 
honorowej pawilonu polsk. na Wystawie 
paryskiej 192» oraz — kapitalne — „łań- 
e> polskie gazie gury, ich rzut, ich 
gest, są samym ruchem, samem życiem, 
sięgają swym wyrazem głęboko do psy- 
chikr typów ludzkich. i 
Marja Hansnerowa, 
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Obawy 6 przesycenie atmosfery 
falami radjowemi. 


Wiadomem jest aziś wszystkim ra- 
djoamatorom nacawcom, że drgania 
elektromagnetyczne nie pozostają bez 
wpływu na organizm istot żyjących, 
znajdujących się w pobliżu apara- 
tury naaawczej. Cechą zewnętrzną te- 
go wpływu jest podwyższenie się 
temperatury u człowieka np. do 
39 stop. C. 

Działanie to zdaje się być jeanak- 
że nietylko zewnętrzne i przemija- 
jące. Łączą się z niem także praw- 
copoaobnie pewne procesy głębsze 
— nawet niebezpieczne. 


Prądy raajowe mogą mianowicie 
spowodować przez elektrolizę roz- 
kład pewnych substancyj w ciele łuaz 
kiem, powoaując w ten sposób za- 
trucie organizmu. 

W Ameryce półn. gdzie najwięcej 
jest stacyj nadawczych, zwrócono 
szczególnie baczną uwagę na du- 
że zwiększenie się w ostatnich cza- 
sach chorób nerwowych,  przyczem 
wyrażają przypuszczenie, że fakt jest 
najprawacpoaobniej w związku z 
przesyceniem powietrza falami cele- 
ktromagnetyczneme. 


lipaństwowienie radjofonji kanadyjskiej. 


Jak! Gonoszą pisma amerykańskie pra- 
wcłopodobnie w tym jeszcze roku ma na- 
stąpić upaństwowienie rądja w Kanadzie 
Odnośny projekt został już wniesiony do 
parlamentu kanadyjskiego 1 jest przed- 
miotem obrad w komisji Royal Radio Com- 
mision, która odnośny projekt opracowa- 
ła we wrześniu r. z. 1 wystąpiła z Wmo- 
skiem, aby władze państwowe wzięły ra- 
djo w swoje rogge 1 wybudowały 7 wielkich 
stacyj, mających zapewnić stały 1 dobry 


Radio na usługach kolejnictwa. 


Fowtarzające się często wskutek prze- 
oczenia sygnałów katastroty kolejowe spo- 
wodowały w Niemczech tendencję do za- 
stosowania automatów, które mają za cel 
bącź uzupełnienie uwagi  adpowiedniego 
personału, bądź też, gdy ona zawiedzie, 
zupełne jej zastąpienie. 

»ygnalizacja, której dotychczas uży- 
wano, okazała się mewystanczającą 1 nic- 
pewną, szczególnie wtedy, gdy chodzi o 
wielkie przestrzenie. 

Wśród szeregu prób w tym kierunku 
na szczególną uwagę zasługują próby Z 
zastosowaniem selenowej komórki iotoelek- 
trycznejj Komórka totoelektryczna, jak 
wiadomo reaguje na światło w ten sposób. 
że pod jego wpływem zmienia opór sta- 
wany prądom elektrycznym przez nią 
przepływającym. 

Na lokomotywie umieszczono reflektor 
z silnem źródłem świałła, oraz urządzeme 
zawierające selenową komórkę lotoelck- 
tyczną, Na słupach zaś dotychczasowych 
sygnałów umieszczono specjalne do tego 
celu skonstruowane zwierciadła 1 zwró- 
cono Je powierzchnią odbijającą w dół. 

Ketlektor lokomotywy przejeżdżającej o- 
bok sygnału rzuca siny snop światła na 
zwierciadła, które go oabijaja 1 skierowują 
na urządzenie z komórką totoelektryczna. 
Komórka totoelektryczna zmienia SWÓJ 0- 
pór, wskutek «czego popłynie przez nią 
ocdijpowiednio silniejszy prąd. Prąd ten 
wzmocniony przez wzmacniacz lampowy 
działa na przekaźnik (relais) a ten z ko- 
lei działą na automatyczny hamulec, któ- 
ry może albo zwolnić bieg pociągu, al- 
bo _leż wprost zalrzymać go. í 


oabiór we wszystkich zamieszkałych czę- 
sciach kraju. Nowe stacje będą mialy po 
5U kw. mocy nadawczej. Byłaby to. zatem 
jędna z najsilniejszych siecj radjowych na 
świecie. lstnicjące dotychczas mradjostacje 
prywatne, mają być przez państwo wyku- 
pone. Programy będą ujeanostajnione. U- 
trzymanie nowego systemu opierać się ma 
na dochodach z abonamentu, reklam. 1 sub- 
wencji państwowej. 
-— 


Jak więc widać, powyższa metoďa po- 
zwala nietylko na unikmęcie katastrot, a- 
le także na automatyczną regulację szyb- 
kości jazdy pociągu. 

Próby przeprowadzone niedawno powyż- 
szą metodą w Monachjum dały wymiki 
najzupełniej zadowalające. Na 5.000 prób 
me było am jednego zawodu, am jednego 
talszywego wyniku. 


Kronika radjowa 


FRADJOSTACJA LIGE NARODOW. Na 
podstawie porozumienia zawartego przeź 


ligę Narodów z rządem szwajcarskim, o- 
pracowanego przez specjalną komisję. 
stacja radjoloniczna Lim Narodów w Ge- 
newie uruchomiona zostanie na wiosnę ro- 
ku przyszłego 

PRACA SERCA  PODSŁUCHIWANA 
PRZEZ RADJO. Prot. Mikołaj Pende, 
znany klimk genueński, wynalazł insiru- 
ment dzięki któremu można kontrolować 
na znaczną odległość bicie serca. Szereg 
uoświadczeń dokonanych ostatnio z apa- 
ratem wynalazcy, zbudowanym na zasa- 
cach odbiornika radjowego mezwykle ezu- 
łego pozwolił na rarejestrowanie zmian Di- 
cia serca lotnika w czasie lotu. Aparat 
znajdowa: się wówczas w gabmecie wyna- 
lazcy. 

RADJO PRZYCZYNĄ KATASTROFY 
LOTNIKOW PODBIEGU NOWYCH. Ag. 
Tass dowiaduje się cd prezesa Komisji Ar- 
ktycznej kamieniewa, że amerykańscy lo- 
inicy podbiegunowi tjelson 1 mechanik 


Borland, znaleziem zostah, pierwszy w od- 
ległości 200 metrów od rozbitego samolotu. 
arugi w odległości 100 metrów. Aparat 
znaleziono w miejscu oaległem o 56 klm. 
na wschód od Przylądka Północnego. 
Smierć lotników musiała nastąpić na- 
tychmiast po upadku 1 rozbicju się apa- 
ratu. Kalastrolę spowodowała najprawło- 


podobniej wielka burza śmeżna, o któ-, 
re; lotmiey nie mogh być uprzedzeni, 


gdyż nie zabrali ze sobą rad,ostach nadaw- 
ezo- odlnorczej, dzięki której tylko mo- 
gh być młormowam o warunsach atmo- 
sterycznych w pasie poabiegunowym. 


Kupon radjowy - 
na bezpłatną odpowiedź 
do Nr. 75. 


Odpowiedzi Redakcji. 


A. L. Drohobycz. Na fale długie można 
stosować cewki komorkowe lub nawet ma- 
sowe, nawijając je drutem o średnicy o- 
koło U2 mm. Na fale srednie najlepiej 
stosować cewki cylindryczne, nawinięte n. 
p. na cylindrze o średnicy nie mniejszej 
Biż 5 em. drutem 0,6 do 0,8 mm. 1zołowa- 
nym z x bawełną. J 

Wszelkie pokrywanie cewek malerjałami 
izolacyjnymi jak n. p. parafmą, stearyną 


1t p, są bezwzględnie szkodliwe 1 ma- 
leży eh unikać. 
K. Z. Lwów. bla odbioru slącji Two- 


wskiej cewkę należy wykonać jak w po~ 
przedniej odpowiedzi na fale średnie na- 
wijając 65 zwojów drutem o średnicy (,8 
mum. izolowanym 4 X bawełną. Średnia 
drutu w izolacji wynosi 1.04 mm. więc dru- 
gość cylindra 8 em. Nawijanie nateży roz- 
począć 5 mm. od brzegu ieylindra. 


Program radjowy. 


NIEDZIELA, 30. marca. 


LWÓW. 10.15. Nabożeństwo z Katedry 
poznańskiej. — 11.58. Sygnał ezasu. — 
12.10. Poranek muzyczny (z tlharmo- 
mji warsz.) 11.10. Pogadanka dla 
rolników 1 muzyka. — 17.40. Koncert 
popołudniowy (z Warszawy). — 19.00, 
Rozmaitości, komunikaty oraz koncerl 
płyt gramol. — 19.08. Sygnał czasu. 
20.00. Transnnsja hejnału z Wieży Ma- 
rjackiej. 20.05. INoncert wieczorny. 
21.15. Słuchowisko z Wina. 22,5. 
komunikaty z Warszawy. 


PONIEDZIAŁEK. 31. marca. 
«WOW. 11.58. Sygnał czasu. — 12.05. 
Koncert płyt gramofon. 17.45. Mu- 
zyka-lekka (z Warszawy) — 1815. Roz- 
matos, komumkaty, oraz koncert płyt 
gramolon. — 19.25. „Najnowsze wydaw- 
nictwa '. 19.58. Svgnał czasu. 
20.05. Odczyl pt. „łdeologja Jacka Mal- 
tczewskiego” — 20.30. Operetka lalli- 
„Rozwódka“ (z Warszawy). 


— 


Matko! Zapisz swe dziecko 
do Czerwonego Harcerstwa! 
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4 arcydzieł 
architektury. 


Bramó w Meershurgu, 


mieście położonem nad je: 
ziorem Bodeńskiem. Śred- 
niowieczne budowle tego 
miasta wzbudzają podziw 
zwiedzających. 


Wiadomości zę Stanisławowa. 


Echa hójki w feafrze 
stanisławswskim. 


Otrzymujemy następujący list z prośbą 
o umieszczenie 

Wielmożny Panie fiedaktorze! Proszę u- 
przejmie o łaskawe umieszczenie na ła- 
mach poczytnego pisma, następłującego o- 
świadezenra.: - 

„W związku z ukazaniem się w Nr. 
«2 „Dzienmka Ludowego“ z dnia 28. mar- 
ca h. r. artykułu, który niedwuznacznie 1 
bezpośrednio godzi w moją osobistą god- 
ność, oświacczam. awantur 1 bójek, jako 
iormy mb środka ao załatwiana pora- 
chunków osobistych czy zbiorowych, me 
uznaję. Będąc emerytowanym kapitanem 
(z tych z nowoczesnych 1° młodszych), 
zwykłem porachunki osobiste załalwiać w 
mnej drodze, w każdym razie nigdy przy 
pomocy bójki lub napadu na bezbronnych 
ludzi Ponieważ autor wyżej Wspomnia- 
nego artykułu zarzuca mi ucział w bójce 
na terenie teatru un. Momuszkt w Stam- 
sławowie, a nawet pnaslowanie się na czele 
bjących artystów, zaprzeczam kalegorycz- 
nie, jakobym o jakiejs bójce cokolwiek 
wiedział, lub w takiej pośredniczył czv 
też bezpośredni brał udział. 

Pana o nazwisku: Tcichman me znam, 
osobistej urazy do tego pana me czułem, 
do urządzania zaś bójek tak sobie „Pro 
publico bono“ nie byłem mygdy 1 nie je- 
stem zdolny. Osobników. rozsiewających 
mylne pogłoski uwłacza jące mej Czci, 
ścigać będę w urodze sądowej". 

ż góry JWPanu Redaktorowi dziękuję 
pozostając z należnym szacunkiem 1 po- 
ważamem : 

Bień Bernard, 
kapitan w st. spaczynku. 


Odbyła się tu Kkoniereneqa pomiędzy 
właścicielann cegjelń a robotmkam cegiel- 
manymna, z tow. l.eśniakjem, prezesem okr 
ze Lwowa, 1 low. Kochańskim na czele. 

Robotnicy ceglarscy domagalı sẹ w pier- 
wszym rzędzie, ażeby w prasy zatrudniały 
cegqelme siły kwalilikowane 1 nmnejscowe. 
bertraktacje odbędą się z początkiem maja. 
Rokotmcy kładą szezególmy mactsk na 
przestrzeganie umowy zbiorowej Ze strony 
pracodawców. 

Dotychczasowe slosunkt w przemyśle 
ceramicznym w tutejszych okoheach ddo- 
migają się radykalnej zmiany. Sprawą tą 
przedewszystkien powamen sję zająć fn- 


spektorai pracy. Panuje bowiem tu wy- 
zysk wprost nieluczki. Przemysłowey wo- 
bec robotników nie mają żadnych skru- 
pułów, nie przestrzegają umowy, reduku- 
ja robotników, zależnie od 1:h kaprysów 
rl. *d, 

Na odbytem zgromadzeniu robotników 
ceglarskich po omówieniu spraw, koly- , 
czących warunków płacy 1 pracy powzięlo 
rezolucję polępiającą zdradziecką rolę b. 
B. S5. oraz wyrażającą pełne zaufanie PPS, 
1 Centr. komisji Zw. Zawodowych. 

W osobnej rezolucji uchwalono przesłać 
życzenia tow. pos. Liamancdowi z okazji 70- 
lecia urodzin. 


Danja importuje 
masło polskie 
dlatego, że jest kiepskie. 


Pomimo, źe Danja zajmuje pierw- 
sze miejsce w światowym handlu 
masłem — zarówno co do ilości, jak 
i jakości swego eksportu — Duń- 
czycy importują znaczne ilości masłą 
z Polski. 

Tak, naprzykład, w roku 1929 wy- 
wiozła Polska zagranicę 150.813 cent. 
masła wartości, 881 miljonów zło- 
tych — z powyższej ilości 110.000 
ctn za 54.217.000 zł. zostało wy- 
wjezione ao Niemiec, ao Danji na- 
tomjast na sumę zł. 953.000 zł. 

Powyższy import masła tłumaczy 
się tem, że Duńczycy — 'wywożą całą 
swoją proaukcję wysokowartościo- 
wego towaru ao Anglji, sami nato- 
miast spożywają głównie margarynę 
i tanje polskie masło. : 

Ten stan rzeczy świaaczy wymow- 
nje o tem, jak wiele pozostaje nam 
jeszcze (wo zrobjenia na polu poa- 
miesjenja jakości naszego masła i 
organizacji eksportu w celu osiąga- 
nja cen zbliżonych ao tych, jakie o- 
trzymują za swoje proaukty Duń- 
czycy. | 
Masło polskie nadał posiada zbyt 
wielką kwasowość, jest nietrwałe, 
szybko jełczeje, jest niejednakowa 
i źle pakowane itp. 

Powyższe powinno być wzięte pod 
uwagę przez sfery zajnteresowane. 

E. SE 


Wiadomości z Drohobycza, 


(Tełef. od nasz. 


B. B.S. pod złą gwiazdą, | 


dak wiadomo, na pertraktacjach przed- 
stawicich robotniców naltowych z prze- 
mysłoweami, zgodzono się, odnośme 1 
proc. na budowę domów robom.. rozstrzyg- 
nąć sprawę plebiscytem. ale Jeżeli Irakcja 
me uzyska 20 pro. głosów, nie dostanie 
z tych łunduszów anı grosza 1 me hędzie 
mogła zasiadać z pracodawcami do żid- 
nych pertraktacje. 

(a „jedyni przedstawicieli robotników: 
już w drugm dniu me mając o czem mó- 
wić z pracodawcami, guyż e w większości 
podrwiwali z mich, rozjechali się do do- 
mów | — jak było do przewidzenia -- 
zaczęh krzyczeć w nicbogłosy, że cekawi- 
ści sprzedają robotników, a Pawełek na- 
wet tak daleko się posunął, że radził 


korespondenta). 


gorąco swojej 30-lce, by po powrocie ce- 


kawistów. rozprawić się z nim krótko, 
a mianowicie „obie ich”! 5 
Pomjamy już to, że za taką radę na 


zebraniu, można posieaza2ć pewien «czas 
w kozje, stwierdzić możemy, iż nie oba- 
wamy Się pogróżex ze strony „bohate- 
ra”, 

Na zebranie sprawozdawcze robolnrków, 
„Galicji”, zwołane przez frakcję, 

nie przyszedł anı jelen robotnik! 
Czy nie szkoda tyle potu 1 energji, które 
niektórzy panowie pracodawcy zužyh, w 
obronie miłych 1ch sercu — bebesów ï 

A jednak to ucjekanie się t podjudzae 
me robotników, by się rzucali na siebie 
z pałkami, a z drugiej strony bojkot ro- 
botmków zebrań bebesiaąckich, świadczy 
wymownie o sile 1 znaczeniu B. B. 5. 
Skąa tu będzie wziąść 20 proa?! ' 
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Kronika. 


Lwów, dnia 30 marca 1930. 


0D ADMINISTRACJI. Niniejszem zawia- 
damlamy naszych P. T prenumeratorów 
oraz Czytelników naszego pisma we 
Lwowie, że z dniem l-go kwietnia 
b. r. destarozać będziemy „Dziennik 
Ludowy" kolporterami, a nie jak 
detychczas poczią tak, że pismo będzie 
regularnie bez względu na niedzielę lub 
święta wezesną godziną ranną destar. 
czane. Zwracamy przytem uwagę na- 
szym P, T. prenumeratorom, że wyż wy- 
mienieni kelperterzy nie są upeważnieni 
do zalnkasewania jakichkolwiek kwet. 
Getówki złożenej de rąk wyż wymienio: 
nyeh, Administracja bezwarunkowo nie 
uwzględni. 


REPERTUAR TEATRU WIELKIEGO: 


Niedziela o 3.30 „Szecherezada”' 1 „Po- 
stój kawalerji''. 

Niedziela o 7.30 „Skowronek — zmiżki 
ważne. 

Poniedziałek o 730 „Carmen“, występ 
Marh Labit, tanj dzień — ceny zmiżone. 


Wtorek o 7.830 „Baron cygański . 


REPERTURR TEATRU MAŁEGO: 

Niedziela o 3.30 „Wesele sandomierskie', 
ceny zniżone. 

Niedziela o 7.30 ,.W esele sandomierskie 
zniżki ważne. 

Poniedziałek o 3.30 „Wesele sanuomier- 
skie”, przedsi. wył. dla młodz. szkolnej. 

Pomedziałek o 780 „Wesele sandomnier- 
skie, tani dzień — Keny zniżone. 

Wtorek o 3.30 „„Wesełe sandomierskie”, 
przedst. dla młodz. szkolnej, ceny Zmiż. 

Wtorek o 7.300 „Wesele sandomierskie 
ostatni występ Teatru Negjonalnego. í 


TANI DZIEŃ Z POZEGNALNYM Wy- 

STĘPEM MAKI LABJI w „Carnienie* 
po cenach zniżonych odbędzie się w po- 
miedziałek dnia 31. bm. w teatrze Wiel- 
kam. W party Mieneli występ młodznt- 
kiez} włoskiej śpiewaczki p. Łucji de La- 
(IQ. 

SZERSPIK NA SCENIE TEATRU W 
Najbliższą premierą zapowiedzianą na śro- 
wę klima 2. kiwetma z dziedziny dramatu 
będzie ar: -ydzieło wielkiego pisarza an- 
gielskiego „KMupiee W enecki". Sprowa- 
klzony z Kr: Ikowa znakomity artysta 1%re- 
żyser p. Józeł Sosnowski prowaazi próby 
oraz kreuje w tymże dramacie postać Szaj- 
lokn. Obsudę stanowią: pp. Malanowiez. 
Barwińska, Lewrtka, Kwiatkowski, Stępow- 
ski, Strzelecki Szyndłer 1 w. m. 

WIEL KĄ ATRAKCJA BĘDĄ „NYSTE- 
PW SZOPKI W ARSZAWS KIEJ pióra 
Jiemara, Lechonia, "luwima 1 Słommskie- 
go w wykonaniu artystów teatru Narodo- 
wego 1 Polskiego, który zjeżdża na lrzy 
cm do Lwowa do teatru Małego. Wyst, 
py „Szopki“ zaczynają się w środę, dn 
2. kwietnia. Odbywać się będą dwa przed- 
stawiema daennie (. zn. o godz. 7-me] 1 
y-tej wieczór. 

WYSTĘPY TEATRU 
Jad - Charuzm od 2. 
duże zainteresowanie. 


NOWEGO w sal 
kwietma budzą 
Zaznaczamy, że 


teatr „Nowy“ daje tylko 5 występów tej 
sztuki. Balety wcześniej do nabycia w „Or- 
bisie' plac Mariacka. 

NAGRODA PUBLICYSTYCZNA TAR- 
GOW WSCHODNICH. Na 1930 r. przy- 
pada dziesięciolecze 1stn;ema 'Largów 
Wschodnich we Lwowie 4 okazji tego 
jubileuszu ustanowiły Targ Wschodnie 


nagrodę publicystyczną w łącznej wysoko- 


mama 1930. 13 


ści Zł. 3.500 za najlepszy artykuł, lub u- 
twór, któryby oświetlił ogólnopolskie zma- 
czenie gospodarcze, społeczne, Kulturalne 
1 narodowe tej inslytueh. Nagrody poszcze- 
gólne wynoszą: pierwsza zł. 2.000, druga 
zł. 800, trzecia zł. 400, czwarta zł. 30t 
Wszelkich inlormacyj udziela Zarząd lar- 
gów Wschodnich, Lwów, ul. Jagiellońska 
(AE 


WYPADEK PRZY PRACY. Dnia 28. 
bm. podczas spinama fałdzików ochronnych 
przy pociągu pospiesznym, Gostał się mię- 
dzy zderzaki wagonów Skorski Michał (Ka- 
szlelańska 9) wskutek czego doznał potłu- 
czenia prawego boku. Pogotowie ral. od- 
wiozło Skorskiego do szpitala powsz. 

TAJEMNICZA SMIERC BUDNIKA. — 
Wczoraj o godz. %l-te] pociąg pospieszny 
Gródek Jagiel. — Lwów najechał na bę- 
dącego na torze Wimarza Ludwika, bud- 
nika kolejowego. Mimo natychmiastowej 
pomocy Winiarz zmarł 

POKĄSANY PRZEZ PSA. Marzycki Ro- 
man (Snopkowska 57) został pokąsany 
przez psa, będącego własnością Masylew- 
skiej Bol. (Zol 10, 

POZAR. Wskutek nieostrożnego obcho- 
«zena się z benzyną wybuchł pożar w 
mieszkaniu Jana Chnnkowicza (Staszica 6 
który zmszczył urządzenie domowe. Prócz 
tego poparzeni zoslali Demko Jan 1 matka 
tegoż, których pogotowie rat, odwiozło do 


szpitala. 
PRZECIWNIK RADJA. Peltrycz Adam, 
właśc. realności (Kr. Jadwigi 38a). zerwał 


swemu |lokalorowi Cessel Kazimierzowi an- 
tenę na dachu. wyrządzając mu szkodę 
w wysokości 30 zł. 

RUBRYKA BEZ KONCA. Nie miu tito- 
ści jakiś sprawca zabierając Kohlemu Al- 


fonsowi stud weterynarji 426 zł. w dniu 
28 bm. legoż dnia wybijając szyby w 
mieszkaniu  (iromnic kiego Włodz. (lrau- 
gutta yzrabowali mieznane gazatki różne 
rzeczy warlości 900 zł. a u p. Sifter 


Eugenii (Żółkiewska 69), 
wylrychem garderobę i 


po otwareru drzwi 
nakrycie stołowe 


wartości 1.000 zł. Zaś pan Derdaeki prot. 
diilego, że 
przez okno 


Polilechniki (Warneńczyka 18: 
mieszka na parlerze, został 
| 


SE 7082 AA 


SZ zd 
TY. ręke 


ogołocony ze swych ruchomości wartości 
6.000 zł. 

KTO PGWĘDROWAŁ DO ULA L ZA 
CO? Krzemieniecki Romuald za włamanie 
do kiosku inwaliuzkjego, I'rankowska Mi- 
chał, Chamiec Leon, abormak lrane, 
Schreier Katarzyna za Kradzież. Lesniak 
Helena, Wejłayer Jetta, Pacha! Marja, Ha- 
dałówna Katarzyna, Zaczkowski Stefan, 1l- 
ków Mamjie 1 Jan Dereszkowski za włóczę- 
gostwo. Kuzek Bron. 1 Neuteld Salka za 
awantury, a Góral Józef za pobicie Iru- 
chma Wasyla. 


NIEBYWAŁY SUKCES 
marką „LUCZNIK“ W ostatnich latach 
coraz bardziej rozwija się w Polsce ruch 
rowerowy, «o siłą rzeczy wpłynęło na 
zwiększenie imporiu towarów z Zagramey. 
dotąd w znikomej ności wyrabianych w 
kraju Zapo”zątkowanie masowej produkcji 
rowerów marki „łucznika przez Pań- 
stwowe Wytwórnie Uzbrojenia, Fabryka 
Brom w Radonnu. klóre idealnie są do- 
stosowane do polskich warunków drogo- 
wych przez procvzyjne wykoname Z irw- 
łego krajowego materjału. spowodowało 
niespolykany dotychczas otruch w społe- 
czeństwie polskiem, do unikania, przy ma- 


ROWKRÓW 5 


bywaniu rowerów pochodzema zagranicz- 
nego. Wyprodukowane dotychczas przez 
Państwowe Wytwórnie Uzbrojenia 20.000 


rowerów zosiały w stosunkowo krótkim 
czasie całkowicie rozsprzedane, wobec eze- 
go P. W. U. już teraz zamierzają odpo- 
wiednio zwiększyć program pro lukeji. za- 
kreślony początkowo na 40.000 rowerów 
rocznie. Jesl to pocieszający objaw ma 
przyszłość w budowaniu gospodarczej po- 
tę Polski. 


Pożar. 
Dnia; 27. marca b. v. o - godzinie 
15.10 powstat pożar w szopie ze słomą 
Jakóba Procka w NRudzje pow. Bóbrka, 


który przemósł się następnie na sąsied- 
nie gospodarstwa, niszcząc ogółem 34 bu- 


ddynków, wartości około 15.500 zł Bu- 
dymki były ubezpieczone. Przyczyny po- 
zaru nie ustalono. lochodzema w toku. 


Obraz za 
220.000 Zł. 


Brytyjskie Muzeum w 
Londynie nabyło obraz, 
rysowany piórkiem i 
tuszem, który jest dzie 
łem słynnego Albrechta 
Diirera, średniowiecz- 
nego malarza i drze- 
worytnika niemieckie- 
go. Za obraz ten, „Po 
piersie połudnuiowo:ty- 
rolskiej  wieśniaczki”, 
apłacono 5.000 fun- 
tów szterlingów. 


M DZIAŁ SZACHOWY $ 


L. 13. 31. II. 1930 


ZADANIE L 131 
M. Wróbel, Warszawa. 
(1 nagroca na międzynarodowym konkur- 
sie „Narodni Potitika'* 1929). I 
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ZADANIE L 132. 


E. Wolańsia, Tarnowskie Góry. 
(L wzmianka zaszczylna 1 specjalna na- 
groda na konkursie narodowym 
1930). 


„Polski 
Zachodniej" 
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(Mat w 3 posunięciach). 
ZADANIE |. 133. 
K. A. L. Kubbiel. Rosja. a 


(1 nagroda na międzynarodowym konkur- 
sie „Światła Szachowego“ 1929. 


Mat w 3 posunięciach. 


KRONIKA ZADNNIOWA. 


Praga. W turnieju zadamowym „Narodni 
Pohttka” pier pea nagrode zdobył mabirz 
Marjan Wróbel 2 nagrodę b. Łlesnivv. 3 
nagrodę mź. F. Hladik. Wzmianki Zasz- 
czytne olrzymalt 1. J. Vasta, 2 R. Cofman 
3. O. Fota: 

Warszawa. W międzynarodowym kon- 
kursie na (rójmaly „Swiata Szachowego” 
pierwszą nagroclę zdobył znany mistrz ro- 
syjski K. A L. Kubbel, 2 1 3 nagrodę 


Redaktor: S. L. 


ex aeguo podzjelii M. Hawel 1 dr. E. 
Palkoska z Pragi. 

1. specjalną nagrodę zdobył dr. F 
Gluziński z Warszawy, 2. specj. nagr. ls. 
Lorber ze Lwowa. Wzmianki zaszczylne 
uzyskali: 1. R. Colman, 2. A. F. Gu- 
lajew, 3. C. Chapman. Pochwały zdobył 
1. M. Hawel, 2 J. Smutny, 3. Harłong i 
ar. M. Niemeier. 

Katowice. W turneju rozwiązaniowym 
„Polski Zachodmej”* 1, Z. 1 3. nagro- 
dę ex aeguo zdobyli: J. Gabryś (Nowe 
Hajduki). S. Limbach (Lwów) 1 A. Pisa- 
rek (Królewska Muta). Wzmianki uzy- 
skali Puchałka, Stolarski, Madej, I. Sa- 
chse, Wypach 1 koitys. 

Warszawa. „Świat Szachowy“ ogłasza 
konkurs międzynarodowy ma zadania 2- 
1 3- chodowe unneszczone w tem piśmie 
wi r. 1930. Nagrody 30, 40 1 15 zł. za jidwu- 
maty 1 50, '40 1 %0 zł. za trójmaty. Sędzio- 
wie: D., Przepiórka, M. Wróbel, 1 K, Sy- 
pniewski. Adres Redakcją Warszawa, ul. 
Wierzbowa l 8. 

Oprócz tych nagród redakcja przezna- 
cza («wie specjalne nagrody 20 1 15 zł. 
zł za dwa: najlepsze zadania polskich 
kompozytorów niezależnie od zdobycia któ- 
rej z podanych nagród. 


LIGA ROZGRYWEK SZACHOWYCH. 


Do ligi przystąpiło 10 klubów dła któ- 
rych wylosowano nast. nuniera. 
„Lwowski Klub Szachislów". 
Sekcja szachowa „Czarnt”, 
low. Ukr. Szachistów (ligikUs KS) 
Klub szachowy „Hełm. 

Wojskowy Klub "Szachistów. 
Sckcia szach. „Amatorzy, 

Koło szachistów „Sokół U“ 
Klub szachowy „Helman“, 

Klub szachowy „Goniec“. 

10. Sekcja szachowa „Kadur“. 

W. pierwszej rundzie” grają: Ł — 10, 
E W PEP MBP W ME WE LA 
więc w dniu 30 marca o godzinie 14- tej 
popołudniu w kawiarm „Seville“ grają: 
iw. Kl. Sząch z „Kadurem”*; „Czarni z 
zlGojeem'; „I. U. Sz” z „Helmanem": 
„Heim“ z „Sokołem LI.“ 1 „Wojskowy 


SENSBPAUWNU 


Kiub Szachistów* z „Amatorami*. 

2. wumcda: 10 — 6; 7 — 5;8 — 4 
VU—8;1— 2 

3. rumda: 2 — 10; 3 — 1; £ — Y; 
5 — 8,6 — 7: 

4. wWimda: 16 — 78 — 6; 9 — 5 


1 — 4; 2 — 3. 


b. ima 4% = IRA ©. NI. 
b — 9; 7 — 8. 

6 rumda : 10 — 8;Y9 — 7: 1 — 6: 
4 — 5; 8 — Ad 
„ /. rumda: 4 — 10;5 — 38, 6 — 2; 
1 — 1; 8 — 9. 

8. PUN ILUP= OF TP = WEZ. 
5 — 6; 4 — 5. 

U. Smida: 5 — 10; 6 — 4; 7 — 5; 


8 — 2,90 — | 


Ponieważ I tura musi się skończyć do 
I. Uupea br. będą grane rundy zasadmczo 
co niedzielę w lokalach, na 3 dm naprzód 
oznaczonych. Inny termin może być o- 
brany za obopólnem porozumieniem htu- 
pów 1 eawiadonicn;,em Zarządu Lig. Ka- 
ža drużyna reprezentacyjna z 10 gra- 
czy złożona, ma mieć kapitana, który re- 
prezentuje drużynę 1 który jedynie może 
stę komunikować ze sędzią 

Dalsze szezegóły co do rozgrywek l- 
gowych z powodu braku miejsca, umes- 
cemy w nasli. numerze. 
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WIADOMOSCI. 
Lwów. Mecz towarzyski między klu- 
bem „Amatorzy“ a „Czarni dał wyk 


4 1 pór do 6 1 pół na korzyść „Czar- 
nyeh“. 

Poniżej poszczególne wyniki 

Amatorzy — „Czarm''. 

Reices (1) — mż. Berger (0). : 

kurzer (1) — Malina (0). 

Kindberg (0) — Schleyen (1). 

Frenkel (1) — [I urkowięcki (0). 

L. Lewicki (0) — Biały (1). 

Fawłowski (0) — Seinield (L). 


Elmar (0) — Harasymowicz (1). 
Chantan (0) — Darski (1). 

Gotesman (U) — Koniewicz (1). 

Marleldi (pół) — inż. Borowski (pół). 


J. Lewicki (0) — Krasicki (1). 


DZIAŁ SZARADOWY 


BILETY WIZYTOWE 
ułożyła „Halka“. 


| Kmii Pstrak | 


| Z Jarosmin | 


| SŁ Numierski, Bar 


zawód tych panów. 


ROZWIĄZANIA ZAGADEK. 


XVI. 
kamawał. 
XVHI 
Dzienmk Ludowy. 
Zakłady elektryczne. ' 
Zakłady wodociągowe, 
XIX. 
24 | 
9 5 il 
LJ 
TABELA ROZWIĄZUJĄCYCH. 
1. „*ma” 16 -- 6, = 22 
2 k. Demut 13 -- 6 = 19 p. 
3. mr. Golllieb 13 — 6 = A p, 
1. H. Wojnarowiczówna 13 +3 = I6 p, 
5. M. Łabuńska 15 p. 
6. M. Macdeyska TI tp. 
4. J. Wulczekówna 10 p. 
8. N. Ziemborowska 3 p. 
3. J. Ilewakowski 3 p. 
UPA NG Możdzierzówna Sa 


Il. „Mysz K* 4 p. 

Pierwszą nagrodę w naszym konkursie 
Zrt Amar 2 1 8 nagrodę cx aeguo 
zcobyli RK. Demani 1 Er. Gottlieb, 4 nagro- 
ię dodalk owo przyznajemy p. Ił Woj- 
narówiczównie, za sumieme 1 starannie 
opracowywanie rozwiązań. Nagrody m'y- 


ślemy pocztą po otrzymaniu dokładnych 
adresów. 


ODPOWIEDZI REDAKCJI. 
„Amor Prosimy o podanie nazwiska 
1 aokłudnego adresu. 
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Gdy ludzie żywią się niedźwiedziem mięsem. 


W Stutgarcje zdarzył się straszny 
wypadek zatrucia węgrowatem mię- 
sem, który spowodował Śmierć o- 
śmiu ludzi. Cyrk węarowny Marco 
wraz z swą menażerją zimował w 
Mannheim. Ponieważ interes poau- 
padał, postanowił Marco wysprze- 
dać wszystkie zwierzęta i cały in- 
wentarz cyrkowy. Niektóre z tych 
zwjerząt zostały sprzedane ao zwie- 
rzyńców, jeden tylko biały nieaź- 
swiedź nje poazieljł losu swych kam- 
ratów zwierzęcych, ponjeważ był śle- 
py na M oko. Oko stracił biedny 


niedźwjacek poaczas tresury. W re- 
zuliacje kupjł go pewien restaurator 
za 300 mk. na mięso, które potem 
podawano jako Gzjczyzuę. Ale nie- 
szczęścje o. że njedźwieaź był 
zarażony trychniną, przypuszczalnie 
alatego, że gdy był w jarzmie wła- 
ściciela cyrku, był żywiony mięsem 
wągrowatem. Po spożyciu mięsa nie- 
aźwjeczjego wiele luazi w Stuttgar- 
cie uległo strasznej chorobie trychi- 
nozy, z pośród nich ośm już zmarło, 
a niewiaaomo, ile jeszcze ofiar po- 
ciągnie za sobą ta choroba. 


Kac sik humoru. 


Bezpieczeństwo przedewszystkiem. 


„LI 


| Ba ga A gin | i 
hy A , l | N 
ihar lat 


— Na pomoc! Pożar! 


ZABAWA W TEATRZE. 
— Byłam wiezoraj z Anną w teatrze. 
bBawiłyśmy się znakomicie. 
— b5podzjiewam się... Słychać was było 
w całym parterze 


KROL L AS 
król angielski, Iúdward YI., będąc jeszcze 
mlodym (chłopcem, usłyszał od swego na- 


uczyciela podczas lekcji religji następu- 
łącą uwagę: 
— Niech Wasza, Królewska Wysokość 


pamięta, że jest coś jeszcze wyższego od 
króla. 

— Wien — wtrąca malec — as. 
MUSI ZAPŁACIC KARĘ 
Poliejant: lu mewolno łowić ryb. 
zapłąci karę- 
Wędkarz: Ja 
uczę tylko mojego 
— ło [co innego 

tego robaka? 

Wędkarz wyciąga wędkę i pokazuje. Na 
to poliejant: 

— Pan: i talk zapłaci karę. Robak me ma 
spodeniek do kąpieli a kąpanie się bez 
ubioru kąpielowego jest zakazane. 
| =G= 


Pan 


wcale nie 
robaka 
A czy 


łowię ryb — 
pływać. 
mogę zobaczyć 


„Fioletowy krzyż”. 


LAUSANNE. W tych duiach po- 
wołana została do życia nowa or- 
ganizacja mjędzynaroaowa, która na 
wzór Czerwonego Krzyża nazwana 


została organizacją  Fjoletowego 
Krzyża. Jeanem z głównych zaaań 


nowego towarzystwa ma być uświa- 
uamjanje szerokich warstw ludności 
śwjata co ao niebezpieczeństwa woj- 
ny gazowej. Założycjelem Fjoleto- 
wego Krzyża jest przemysłowiec 
Marcello Pulejo. 


Niezwykła kompozycja Mozarta, 


RZY. Nakładem Bołońskiejj Muzyczne] 
Spółki Wydawniczej, wyjdzie  miebawem 
nieznana dotychczas szerszemu ogółowi 
pieśń Mozarta, p. t* „Baci amorosi e cari“, 
Pieśń tę skomponował Mozart w roku 
1770 podczas swego pobytu w Bolonji, 
1 poświęcił ją hrabiemu Pallavicini « 


ZASI EPSO. agentura, akwizycje l. l. p. 
obejmie energiczny młody solidny, do- 
brze prezentujący się z dobrem! pole- 
cenami. Zgłoszenia do „Dz;ennika Lud.“ 
pod — natychmiast. 


STOLARZ meblowy 1 budowlany poszu- 
kuje zajęcia wi zakres ten wchodzącego. 
Zgłoszenia: Podoiczyk Michał, Brzucho- 
wice wila „„Musia . 


SAMOTNA WDOWA poszukuje starszych 
panów kolejarzy lub tramwajarzy na 
mieszkanie. — Dozorca wskaże ul. św. 
Marcina 14. 


Doroczne Walne Zgromadzenie Zawod. 
Związku Metalowców odbędzie się dnia 6. 
kwiebua o godz. 10-tej rano a w razie 
braku kompletu przy jakimkolwiek kom- 
plecie odbędzie się o godz. 1l-tej z nastę- 
pującym porządkiem dziennym 

1. Odczytanie protokołu z ostatniego 
Walnego Zgromadzenia. 

2. Sprawozdanie z czynności 

3. Sprawozaanie kasowe. 

4d. Wybór nowego Zarządu. 

5. Woski. 

Uprasza, się członków o bezwarunkowe 
przybycie. 
Groit Michat 

sekretarz. 


Zarządu. 


Pieniaga Michal. 
mąż zauiania. 


ZWIĄZEK CEGLARZY WE LWOWIE 


poleca P. T. Firmom na wyjazd: 


palaczy, składaczy, luzaków, oraz wszel- 

kiego rodzaju robotników do wyrobu ce- 

gły. — Zgłoszenia i wszelkie informa- 
cje udziela : 


Zarząd Związku, Lwów, ulica 
Zielona Nr. 7. 


W niedziele i święta od g. 9—1 
w zwykłe dnie od 6—7 wiecz. 


MANEKINY 


R. LANDAU 


LWÓW, CZARNIECKIEGO 3. 
EE] RABAT _ POCENIE" 1 CERGMO LJ 


Na raty! Za gotówkę! 


Najkorzystniej nabyć można Meble, 
Dywany, Otomany, Kanapki, Garnitury salo- 
nowe, Łóżka wszelkiego rodzaju, Poduszki 
włosienne i z trawy morskiej, Chodniki, Fi- 
ranki, Portjery, Narzuty, Kapy, Kołdry i t. p. 
o 20%, taniej u E, KORENBLITA 

Lwów — Brsjerowska 4 


Bi EOOZOOKCE ZYKA PU LOOK CZAK 
CENTRALNY ZWIĄZEK 


ROBOTNIKÓW BUDOWLANYCH 


W POLSCE 
z siedziba w KRAKOWIE 


rozpisuje 


KONKURS 


na pesadę stałego sekretarza okrę- 
gowego dla Małopolski Wschodniej. 
Warunki: 
Starający się musi władać dobrze języ- 
mowie i 


kjem polskim 1 waskim w pi- 
śmie. Nie powanien przekroczyć 45 roku 
życia, powimen wyjść z pośród robotni- 


mając za sobą niepo- 
Pierwszeństwo ma- 


ków budowlanych, 
szłakowaną przeszłość. 
ja zorganizowani robotnicy bnedowłani. — 
Oures próbny 6 miesięcy, Toczem może 
nastąpić stabilizacja. Warunki płacy zo 
staną umówione po jmzyyęinu. 

Zgłoszenia pisemne należy wnosć do 
ama 25 kwietnia br. poa adresem: 


Gentralny Związek 
Robotników Budowlanych 


Kraków, u. Dunzjawskiego 5, II. p. 
front 


16 „DZIENNIK LUDOWY“ nr. 75 z dnia 31. 


Centrala | Pończoch Pfau, Rynek | 


. PIERWSZA 
Związkowa Introligatornia 


Spółdzielnia 
2 ograniczoną odpowiedzialnością 


we Lwowie, ui. Bourlarda 2, 
Tel. 57-25 


PROSZEK DLA DOROSŁYCH 
z f. m. 


„KOGUTEK-Migreno 


Nervosin" 
wyrobu aptski 
GĄSECKIEGO w Warszawie 
Sprzedają apteki. 


MASZYNY 
do szycia 
GRAMOFONY 


i części składowe tychże. 
Przybory do krawieczyzny i robót 
ręcznych. 

Własny warstat napraw 
ST. MALIMON i Ska 
Spółka z ogr. odpow, 

Lwów, ul. Wałowa ila. 
lo. s 


|. marca 1930. << UMKA | 


"w bo 
wchód przez Sień 


DOM MUZYCZNY 


| IGNACY CYPRES 


Kraków, Szewska 13. D. L. 
Fori mandoliny włoskie 25—20 zł, kon- 
certowe ozdobne 35—45 zł, skrzypce szkol- 


Sady Pracy | (3 © 


© ena 2:45 ne ze smyczkiera 23 złote, koncertowe 30, 
a i 50 zł., klarnety 8 klap 38 zł., 10 kiap 46 zł, 12 kiap 
poleca 50 z.., gitary koncertowa 40—45 zl., kornety 120 zł. Har- 
ram 2 registry 29 zł. 1 rzędowe 38 zł, 2 rzędowe 56 zł, ` zj 
: 2 rzędowe 12 basów 80 zł., helikonki 8 basów pierwszorzędne 461 
Rsięgarnia Ludowa ztl, Saa pie »>Gre Roskop: pa: en Ei p a płaski zo- 
í z garek słynnej marki »Enigma« 22 zł. budzi zł, brzytwy „Solin- 
Lwów, Szajnachy 2 gen* rj 8; 10 zł, maszynki do włosów 9—12 zł, d Sy do 


szkła po 7,9i12 zł. — Cennik ilustrowany zegarków i instrumentów 
muzycznych darmo i opłatnie. 


wałe e efekfowne - 3 tanie « krajowe 


|: 
| 
jo 
y Marka Şabrycz, 


„ŁUCZNIK * 


PAUTWOWYCH Wy TWORNI UZBROJENIA w TACA 
Gabryka Broni w MA. 

GENERALNE PRZED/TAWICIEL/TWO | JPRZEDAŻ: 

„KAROL. REAG”, WAR/ZAWA, JWIETOKRZY/KA 25. 


Na ła wiosne! i zbliżające sę Swięta! 


|] już nadeszły najnowsze modele konfekcji MĘESKEJ I DAMSKIEJ z pierwszorzędnych 
materjałów w ogromnym wyborze po cenach przystępnych i na dogodne warunki. — 
Pamiętajcie zatem i powtarzajcie te 3 słowa: 


SCHAPIRA, Łyczakowska |. 


Or UWAGA! Specjalny magazyn konfekcji damskiej, 
Łyczakowska 10, tel. 74-52. 


ga | grzebień rogewy otrzyma każd 
2 heta farby, E A rani I Alojzy Hübner NE sd 


it p. za zł 10*— u powszechnie zdanej firmy 


Telefon 25-13 
AL kJ 


Keaaktor oupowiedzialny: JUŁJAN RYCHLEWSKI. — Druk. Lud. Spółdz. 


pgłoszenia zamiejsocwa 25%, 


JENINE 0029,08 —Y 4 obni D MEETS WRC EC” LINER W 


szpall, szer. BZ m/m. za tekstem , , —'i6 gr. ||| Cala strona xa tekstem , , , « a aria i sa 250— zł. 
> + +6bu » badesłane „ «* 440% gierdon m >» 0.110 a „% 1% 125'— >» 
> » > > w lekreje, kronika —-*70 » | Ćwierć sir. >» rT. A A a aaa A 65'— » 
> >» > > po kronice , —'Ūh >» Jedna ósma strony za teksiem , , . . . . . 35— > 
> >» » > na l-szej str.. —'80 > | | Cata pierwszą strona pod nagłówkiem . , . « « i » . 600 — » 


drożej. 


Wyd. Lwów, uł. L. Sapiehy 77. Tel. 


Tow, 4-96 


